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Br. C z ech pierwszy w zjazdach
Spodziewany epilog narciarskich mistrzostw Polski w Zakopanem 
Sensacyjny przebieg pingpongowego turnieju w Pradze 
/Piłkarze brtimfię

WĘGRY — NIEMCY 3:2
BUDAPESZT. 15.3. — Tel. wł. — 

Budapeszt, który od 5 miesięcy nie 
widział już meczu międzypaństwo­
wego przeżył dziś nielada ucztę 
sportową. 40.000 było świadkami

HOLLMANN (H.D.W.- 
jedyny zawodnik zagraniczny w 
Zakopanem, wygrał zjazd o mi­
strzostwo Polski, a iv kombinacji 
alpejskiej zajął 2-gie miejsce.

j jak drużyna węgierska pobiła nie­
znacznie i... niezbyt zasłużenie 
wsławioną zwycięstwami na pół­
wyspie iberyjskim jedenastkę Nie­
miec.

Zwycięstwo nie było zasłużone. 
Zapewne, drużyna węgierska była 
zespołem lepszym technicznie, 
błyskotliwszym i może nawet 
szybszym. Niemcy grali jednak e- 
nergiczniej, skuteczniej i niebez- 

J pieczniej, podawali dokładniej. Je- 
. szcze w pierwszej połowie, gdy 
■ Niemcy grali pod wiatr i słońce, 
j Węgrzy wypadli znacznie efek- 
i towniej. Wówczas tylko niezmor- 
' dowany Szepan pchał atak na- 
i przód. Po przerwie doszedł do gło- 

>• su Lenz i wówczas tylko znakomi­
ty Szabo w bramce uchronił Wę­
grów od porażki, broniąc szereg 

, bardzo niebezpiecznych strzałów.
Niemcy nie zasłużyli jednak też na 

’ zwycięstwo. Remis byłoby wym- 
, kiein najsłuszniejszym, odpowiada­
jącym zarówno róWnei grze w po- 

;4u i. licznym błysłcawicznie zmie­
niającym się sytuacjom podbram­
kowym.

I W drużynie niemieckiej nikt nie 
zawiódł. Bramkarz Sonnrein puś­
cił coprawda przez ręce ostrv 
strzał Cseha. W ataku słabiej tro­
chę wypadła młoda prawa strona 
Gellesch i Elibem. Sold w pomocy 
doskonale obstawił dr. Sąrossiego, 
narażając najlepszego gracza Wę­
gier na ostrą krytykę swych roda-

A. Z. S. — LEGJA 2:1
Gorący moment pod bramka akademików. Ciekawi widzowie 

wkroczyli na boisko, aby nie stracić nic z tej sceny.

NOWICKI ATAKUJE BRAMKARZA BRAETA
Polskie to nazwisko należy do skrzydłowego reprezentacji Fra- 

cji, która pokonała Belgie 3:0 w Paryżu.

ków. Najlepiej grali jednak Szepan 
i obrońca Muenzenberg.

W drużynie węgierskiej znako­
mity bvł lewoskrzydłowy Hun- 
garii. Titkos, a bardzo dobry re­

zerwowy Szapancsik. którego 
wstawił w 40 min. na miejsce Kar- 
aosa kapitan związkowy Węgier 
dr. Dietz. W pomocy wyróżnił się 
prawy Sebes, w obronie Vago. 
Bramkarz Szabo znakomity: do

HISZPANIE W POLSCE.
Bilbao, jedna z najlepszych drużyn 

hiszpańskich nawiązała z Pogonią kon­
takt. Hiszpanie mają ochotę wybrać się 
na dłuższe tourne do Polski (4—5 me­
czów). Pogoń zasadniczo potraktowa­
ła ofertę Hiszpanów bardzo życzliwie, 
ostateczna decyzja zapadnie jednak do 
piero Po omówieniu warunków finanso 
wych, które rzecz oczywista są dość 
wysokie. Tournee Bilbao po Polsce 
rozpoczęłoby się od Lwowa (28 i 29 
czerwca), a następne mecze przewi­
dziane są w Krakowie, Łodzi i Pozna­
niu. (K.).

HASMONEA CORAZ SILNIEJSZA
Hasmonea dozna w najbliższych 

dniach ponownego wzmocn enia. Do 
klubu lwowskiego zgłosił bowiem swe 
przystąpienie doskonały obrońca biel­
skiego BBSV, Hónig. Pozatem Hasmo­
nea pozyskała już definitywnie Rotstei- 
na, napastnika Hakoahu z Gracu, któ­
ry miał początkowo dość znaczne trud 
uości z uzyskaniem zwolnienia z Au- 
stryjackiego Związku Piłk' Nożnej. Na 
pad Hasmonei ma podobno wzmocnić 
jeszcze jeden z graczy rówieńskich (K)

iego długich rąk lgnęły wszystkie j 
Piłki.
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oczekiwanie przebija się ze środka 
oolą Titkos. biegnie wzdłuż linii 
bocznej, w momencie gdy obrońcy _

sts\TS:iKoszuKaric zgłoszeni do Genewy 
nym biegu. 32 min.: Szepan stacza 
ooiedynek z Turaiem. podaję do 
Urbana, który strzela ponad rzu­
cającym sie Szabo.

13 min. II połowy: Urban prze­
bija sie. podaję płasko ą Lenz pod 
kątem strzela półgórą. 18 min.: 
orawoskrzydłowy Cseh strzela 
ostrą bombę, która muska ręce 
Sonnreina i wpada do bramki. 38 
min.: w zamieszaniu podbramko- 
wem Titkos podaję przed bramkę, 
Sarosi uprzedza wybiegającego 
Sonnreina i piersią umieszcza piłkę 
w siatce.

W przedmeczu amatorzy Buda­
pesztu pobili reprezentację prowin­
cji węgierskiej 2:0.

SUKCES NEUDINGA
i Bokser Makubi pokonał w ramach meczu z CWS groźnego dla 

mu zwy-
cięstwa.

Zarząd PZGS na ostatniem swem po­
siedzeniu rozpatrywał sprawę wyjazdu 
naszych koszykarzy na międzynarodo­
wy turniej miast do Genewy, który od 
będzie się w dniach 3* 5 maja i wy­
prawę te zaakceptował, wysuwając jed­
nakże warunki, pod któremi może ona 
dojść do skutku.

zażądał mianowicie od Poz­
nańskiego OZGS. aby przy wystawie­
niu zespołu brana była pod uwagę je- 

słynna już dziś pierwsza piątka 
KPW w osobach Kasprzak, Łój. Pa­
trzy kąt, Różycki i Grzechowiak, rezer­
wę stanowiliby zaś zawodnicy krakow­
scy: Stok. Miodoński, Zdzislawski. Szo­
stak, Rezisch i Andrzejewski.

Następnie zarząd PZG6 zastrzegł so­
bie, że drużynie musi towarzyszyć ko­
niecznie trener p. Kłyszejko, którego 
zadanie sprowadzałoby się miedzy in-

nemi do kierownictwa sportowego oraz 
obserwacji zespołów przeciwnych, co 
jest b. ważne ze względu na późniejszy 
udział tych państw' w' Olimpiadzie ber­
lińskiej.

Rozumowanie PZGS jest zupełnie 
słuszne i spodziewać się trzeba, że przy 
poparciu P. K. Ol. wyprawa do Gene­
wy dojdzie do skutku. Zaznaczyć bo 
w iem należy, że PZGS otrzymał ostat­
nio ponowny list od Związku Szwajcar­
skiego, przynaglający zgłoszenie ze­
społu polskiego i nie czekając na odpo­
wiedz Poznania, zgłoszenie to już wy. 
słał.

BIEGACZE AZS-u LWOWSKIEGO
nd lewej: Wojdolowicz, Jasiński, Dubanik, Balicki (kier, sek.), 

Drnhomirecki, Misiura, Bomba, Matlakiewicz i Chomin-

TURNIEJ KOLARZY NA ROLKACH W ŁODZI
Bieg wygrany przez warszawianina Michalaka (od prawej). Da­

lej: Schmidt, Sta rzyński, Popończyk.

Sędziowie: Piotrowski, Fabry i ewen­
tualnie Mrozowski (wszyscy z Krako­
wa) wyjada do Berlina na kurs sędziów 
piłki ręcznej, który odbędzie się w 
kwietniu.

HARATYK 
najlepszy narciarz Śląska
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Ile właściwie było: 9:5-11:3-16:0?
Stary, roztrzęsiony autokar wy- dużo), na ringu stanęły pary najzu- ■ prymitywnemi środkami i od pierw stał wszystkie błędy Kozłowskie- 

ruszył z bokserami Skody na mecz pełniej niedobrane i niemal wszys-1 szei chwili polował wyraźnie na go, a przedewszystkiem braki w 
z I. K. P już o 9-tej rano, ale przy­
był do Łodzi o trzeciej popołudniu, kategoriach. 
Samochód psuł się po drodze, stał, Tak więc Szwed walczył w ko- 
w polu i denerwował zawodników, guciej, Kozłowski w lekkiej. Bąków 
.Gdy przybyli na wagę okazało się, ; ski w półśredniei, Durkowski w 
że aż dwuch z nich — Czortek i Ko [ średniej, a Pietrzak w ciężkiej! Jed- 
złowski — przekroczyli limit. Co' nem słowem wytworzył się kom- 
gorsza, Skoda nie wystawiła za- pletny bałagan, który w znacznej 
wodnika w kategorii półciężkiej. I mierze obniżył poziom meczu.

Wytworzyła się sytuacja, która | Jedynem wartościowem spotka- 
stosownie do regulaminu groziła: niem był pojedynek Woźniakiewi- 
Skodzie utratą 16 punktów walk- I cza z Kozłowskim. Był to mecz 
overem. Gospodarze ogłosili nawet ’ bardzo ciekawy i emocjonujący, 
swe zwycięstwo w stosunku 16:0., który jeszcze raz dowiódł, iż Koz- 
Skoda jednak zgłosiła protest, urno-11 ' ' ’ _ ................... ‘ ‘
tywowany tern, że waga zawodni- ’ sy w kategorji lekkiej. Na drugiem 
ków nie odbyła się w przepisanym i miejscu postawilibyśmy mecz Pi- 
czasie, to jest na godzinę przed me- ■ sarski — Durkowski, ale tu znów 

łodzianin awansował do zbyt wy­
sokiej kategorji i na tle cięższego 
i mocniejszego Pisarskiego, trudno j życiu nie dostał takiej lekcji boksu, 
ocenić postępy, jakie podobno po- > Mówiąc dokładniej, łodzianin zde- 
czynif Durkowski w ostatnich cza-' klasowa! warszawskiego punczera.

czem.
Skoda przystąpiła do meczu wo- 

góle bez serca. Trudno inaczej się 
wyrazić z chwilą, kiedy Sewery- 
niak i Matuszewski byli w Łodzi, 
a jednak nie stanęli na ringu. Mó­
wiono coś nawet o nieporozumie­
niach wewnętrznych, ale do plotek 
tych nie przywiązujemy większej 
wagi. Natomiast dodajemy. że nie­
obecność Seweryniaka została wy- 
tłómaczona wrzodziankami, które 
podobno wysypały mu się w ostat­
niej chwili poniżej pleców.

Wobec komplikacji z wagami — 
(Bartniak też ważył o 200 gr. za

cy zawodnicy walczyli nie w swych i 
!

1 egia 
gościem Astorjl 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 15.3. — Tel. wt. — Legi« 

(Warszawa) — Aatorja (Bydgoszcz) 9:7. W 

Bydgoszczy odbyty się zawody bokserskie 

między Legją z Warszawy a mistrzem Po­

morza Astorją. Już przed meczem było pew­
ne, że Doroba I nie ma przeciwnika, ponie­

waż Karpińskiemu (Astorja) lekarz zabronił 

walczyć. Nie przyjechał również Węgrowski 

(Legja). Zupełnie niepotrzebnie organizato­

rzy pokazali publiczności 

rzyskle, które z boksem, 
nic wspólnego nie mają.

Po powitaniach drużyn 
(Astorja) upominek z okazji 10-ej walki. Wa­

ga musza: Baśkicwicz (L) — Wypijewski (A). 

Baókiewicz walczy brutalnie i otrzymuje dwa 

napomnienia za faulowanie, mimo to zwy­
cięża zasłużenie, ponieważ przez wszystkie 

trzy rundy górował nad przeciwnikiem. Wagą 

kogucia: Teddy (L) przez całą pierwszą run­
dę punktuje Radomskiego II (A), w drugiej 

rundzie Teddy otrzymuje napomnienie za zbyt 

niski unik. W tej rundzie przeważa Radom­

ski. W trzeciej rundzie obydwaj bokserzy są 

groggy. Sędziowie zwycięstwo na punkty 

przyznają Radomskiemu. Remis byłby zasłu- 

żeńszy.
Waga piórkowa: Przewódzkl (L) — Boro­

wicz (A). Pierwsza i druga runda przy prze­
wadze Borowicza. W trzeciej Borowicz jesz­

cze lepszy. Wynik remisowy krzywdzi Boro­

wicza.
Waga lekka: Bareja (L) Dorsz (A). Bareja 

przez cały czas zachowywał się, jakby to by­

ły zapasy. W pierwszej I drugiej rundzie 

przewaga Docsza. W trzeciej przewaga ta je­

szcze potęguje się. Zwyęiężył zasłużenie na 

punkty Dorsz.

Waga pólkrednia: Wasiak (L) — Karasek 

(A). Pierwsza runda wyrównana, w drugiej 

przewaga Waslaka. Trzecia wyrównana. Wal­

ka nierozstrzygnięta. Waga średnia: Doro­

ba 11 (L) — Urbaniak (A). Najlepsza walka 

wieczoru. W pierwszej rundzie punktuje Ur­

baniak, w drugiej Urbaniak zyskuje przewa­

gę w zwarciu. Trzecia runda równa. Walka 

nierozstrzygnięta.

W spotkaniu towarzyskiem Doroba I (L) 

— Borowińskl (A). W pierwszej rundzie trzy­

ma się Borowińskl nieźle. W drugiej też. W 

trzeciej Doroba walczy bezwzględnie i faula­

mi zyskuje przewagę. Zwyciężył na punkty 

Doroba.

Sędziował w ringu p. Kallnlak bardzo do­

brze, zyskując oklaski publiczności. Publicz­

ności 700 osób.

I Bąkowski zadebiutował w pót- 
I średniej. Eksperyment przypusz- 
j czalnie pierwszy i ostatni. Jest rze­
czą jasną, że Bąkowski jest zbyt 
słaby fizycznie na tę kategorię. W 
tych warunkach trudno krytyko­
wać Bąkowskiego, który ustępował 
sile fizycznej Banasiaka. Inna spra­
wa, że Banasiak walczył wyjątko­
wo dobrze, a nawet potrafił zdo­
być się na kontry. Dopiero w o- 

i statniej rundzie Banasiak opad! z 
sił i dopuścił przeciwnika do głosu. 
Wynik remisowy odpowiada mniej-, 
więcej przebiegowi walki, choć ra-1 
czej nieznaczną przewagę punkto- 

ke łatwo wchodził w przeciw- Wą miał łodzianin.
nika i demolował go bez trudu. Już | Z zaciekawieniem oczekiwano ! 
w pierwszej rundzie Kozłowski startu Durkowskiego, którego do- i 
mocno krwawi i zdaje się być o-1 bra forma była już sygnalizowana 
głuszony. W pozostałych rundacli' oddawna. Niestety Durkowski zo- J

kryciu, złą postawę i często trafiałnokaut.
Nokaut jednak nie chciał przycho JX)dbródkowemi w zbytnio wysu- 

dzić i potwierdziła się stara praw-' niętą ku przodowi głowę, 
da, że Czortek nie ma mocnego 
punczu.

' Spotkanie Spodcnkiewicza z Mil­
lerem wypadło blado i nieciekawie. 
Miller nie zdradzał żadnej ochoty 
do atakowania Spodenkiewicza, a 
iest powszechnie znane, że łodzia­
nin jest raczej bokserem kontrofen- 
sywnym niż ofensywnym. W rezul- s meoezDiecznego sierna wo- 

...... ...« ... .............   — ^yKrałzW.ydso-iźniakiewicz niemal przez całą wal-
łowski nie przedstawia żadnej kia- ) ., j,e ni j zaimponować i do-
-...... i-------- »i- j_—wiódł, podobnie jak Czortek, że me

i ma niebezpiecznego punczu.
W wadze lekkiej startował Koz­

łowski przeciw Woźniakiewiczowi. 
Kozłowski jeszcze chyba nigdy w

Kozłowski obnażył swój skąpy 
repertuar uderzeń, ograniczył się 
jedynie do sierpów, przeważnie le­
wych, których Woźniakiewicz dość 
łatwo unikat. Natomiast Kozłowski 
zupełnie nie umiał bić prostemi i na 
skutek tego ani przez chwilę nie 
mógł łodzianina utrzymać na dys­
tansie i stworzyć pozycję dla 
swego niebezpiecznego sierpa. Wo-

dwie walki towa- 

poza rękawicami»

wręczono Dorszowi

sach.
Mecz rozpoczął się od spotkania 

Popielatego z Adamczykiem. Wal­
ka stała na niskim poziomie, przy- 
czem łodzianin od startu do finiszu 
miał zdecydowaną przewagę.

W wadze koguciej Czortek sta­
nął przeciw nowicjuszowi Szwedo­
wi, z którym nie miał wielkiej ro­
boty. Czortek absolutnie się nie wy 
silal, dążył do zwycięstwa dość

Woźniakiewicz umiejętnie wykorzy

twarz Kozłowskiego przedstawia 
krwawa maskę. Dodamy jeszcze, 
że Kozłowski okazał się zupełnem 
zerem taktycznem i zupełnie stra­
cił głowę.

Neuding zwycięża Karpińskiego
w ramach meczu Makabi - C. W.S.

Bokserzy CWS ponieśli dotkliwą po się dobrze nawet Karp ński, który nie 
rażkę w meczu z Makabi. W dziewie- tylko nie potrafił nawiązać równorzęd 
ciu spotkaniach jakie się odbyty w ra- nej walki z Neudingiem. ale przegrał 
mach tego meczu CWS zdołał zale­
dwie zdobyć 4 punkty. Ogólny wynik 
9-ciu spotkań brzmi 14:4 dla Makabi. i ao meczu mimo, iż wystąpiła oez ko-

Pokonani absolutnie nie robią żad-' zenbluma i choć zawiódł w niej Rund- 
r.ych postępów. Jedyną ich bronią jest, Stein w wadze muszej.
'wielka odwaga i zaciętość, a to jeszcze ; Poziom zawodów nie był wysoki, 
jest zbyt mało, aby nawiązać walkę; niemniej jednak niektóre walki były 
nawet z takim zespołem jak Makabi. i ‘

W meczu niedzielnym nie popisał I
■

wysoko na punkty.
[ Makabi była dobrze przygotowana 

do meczu mimo, iż wystąpiła bez Ro-

Na Śląsku
BKS. Strzelec, bez kontuzjowanego 

w wypadku Czyża, oraz bez „walczą­
cych“ z klubem o posady braci Kraw­
czyków, uległ na własnym teren e w

. bowskkn Z(CWSŁ

W I.K.P. Sk. I.K.B. Wynik ogólny

1 WARTA
1

■ 14:2
9:7

12.-4
9:7

8:8 
13:3 11 — 65 ; 31

IK.P 2.-14
7.9 ■ 5.11

16.0
12:4
10.-6 6 — 52 ; 44

1
SKODA 4.12

7.9
11.5
0.16 ■ 12;4

10 6 6 — 44 : 52

I.KB. 8.8
3.13

4;12
6:10

4:12
6:10 ■ 1 — 31 : 65

bardzo ciekawe i 9zvbkie.
Wyniki techniczne były na9tepuia- 

ce: Run-dśtein (M) w muszej zaledwie 
zremisował z Wieczorkiem (CWS).' 
Pięściarz CWS znając dobrze rywala, 
potrafił skutecznie go atakować. Zryw 
Rundsfjtna w ostatniem starciu byl 
ofensywą nieco spóźniona.

Jakubowicz (M) w koguciej potrafił 
w rozumnie przeprowadzonej walce 
wygrać z walczącym na hurra Szy- j

Wisła-Wawel 10:6
KRAKÓW. 15.3. — Teł. wł. — Dziś 

był wielki dzień bokserów Wisły, któ­
rzy w beznośredniem starciu wygrali 
zdecydowanie ze swym zaciętym ry­
walem i niepokonanym dotychczas mi-

| strzem Krakowa. Ponad 1000 osób o- 
puszczających plac boiu musialo stwier 
dzie przewagę Wisły.

stał przesunięty do kategorii śred­
niej i cięższy Pisarski nie był dla 
niego odpowiedniem tłem. Pisarski 
niemal przez cały czas byt w ataku 
i punktował dość szablonowo, jed­
nak bardzo Wydatnie. Łodzianin 
kilkakrotnie znalazł się w poważ- 
nem niebezpieczeństwie. Koniec 
walki jednak należy do Durkow- 
skiego, który znalazł odpowiedź na 
lewe proste Pisarskiego i kontro- 
wał od dołu.

W wadze półciężkiej obie druży­
ny nie wystawiły zawodników. W 
ciężkiej na ringu stanęli Garstecki 
i Pietrzak. Walka była bardzo nie­
ciekawa: obaj zawodnicy wolni, o 
słabym refleksie i bez ciosu, nie mo 
gli dostarczyć widowni żadnych e- 
mocyj. Obaj operowali ubogim re­
pertuarem. jedynie od czasu do 
czasu trafiali się czysto. Większość 
jednak ciosów trafiała w rękawice 
lub ramiona. Pietrzak kilka razy u- 
datnie skontrował i może trafiał nie 
co czyściej, to też po dość wyrów­
nanej walce przyznano mu zwycię­
stwo. Szczególniej w dwuch ostat­
nich rundach zarysowała się prze­
waga łodzianina.

I. K. P. wygrał oficjalnie 9:5, ale 
rezultat ringowy brzmi 11:3.

W ringu sędziował bardzo spraw 
nie p. Wiener, a punktowali pp. Bie 
lewicz i Lik.

I

ność do ataków. W drugiej, jak rów­
nież na początku trzeciei rundy przc- 
waganależy do Kolonkl. wykazujące­
go swa wyższość techniczna. Pod ko­
niec spotkania Żbik trafia znów kilka­
krotnie. Wynik remisowy.

Waga półciężka Karol (Wisła) — 
Pieniążek (Wawel). Przebieg nieoieka- 
wy. Zawodnik Wisły dąży do zwarcia

Waga ciężka Staszkiewicz (Wisła)— 
Stankiewicz (Wawel). Mecz kolosów

IKB. Sensacja wieczoru była porażka, w o;erwszei ’ narze niórkowców • lnnv bv,bv iednak rezultat, gdyby wy. Zawodnik Wisły dażv do zwarcia 
Świrka, startującego coprawda w wa- cni).»imłn (Ml wv<rrvwa nm? terb- na ringu stanęły dwie kompletne óseni- , i ustępuję wyraźnie przeciwnikowi, 
dze Półciężkiej, oraz moment prowa-' j'P17e*®1Pa" eeiem starciu z Abran ki- Absencja Chrostka. Wnęka ! Jod- • Waga ciężka Staszkiewicz (Wie­
dzenia 10:0 przez IKB. Wyniki: na ci^mtCWS) i laskiego z jednej strony, a Macha z Stankiewicz (Wawel). Mecz kolosów
pierwszym pianie zawodnicy święto- bruKa para ' niórkowców Śmiech i to iednak coś znaczy. W tych byt wcale ciekawy. Szczególnie w pierpierwszym planie zawodnicy święto- 
chłowiccy).

W muszej Grzyb uległ gładko Mroź- wvnik remisowy. Krawiecki bardzo sic 
kowi, w koguciej Diura przegrał z Ja- 
rzombkem, Bijck w piórkowej zostali _____ _________ _
wypunktowany przez Pintę. W wadze lepszym technicznie? ' brak mu’ jednak 
lekkiej odbyły się dwa spotkania: Pan ( silnego ciosu i to właśnie zadecydowa- 
edra II uległ Nawie na punkty, a Pan-, lo o remisie. Lewkowicz (M) w wadze 
dera I przegrał w drugiem starciu lekkiej pokonał silnego Kozakiewicza 
przez techn. nokaut z Markiem (I). W . (CWS). Zwycięzca jest bokserem za- 
pólciężkiej Fojik s nierozstrzygnąl wal- [ awansowanym i ma cios .Ślaz (M) po 
ki z Kłodą, a Macioszek, w tej samej nieciekawej walce w wadze nólśredniej 
kategorji, poraź wtóry juiż triumfował) wygrał ze Zdanowiczem (CWS). Wy. 
nad Świrfcienti! W ostatniej -walce (w. i nik remisowy byłby sluszn ejszy. Cał- 
ciężika), Ucherek pokona! Langera. Sę [ ka (CWS) w wadze średniej wygrał z 
dz owanie (p. Wiener i Sadłowski), za [ bezmyślnym Fuksem (M.). 
dowaliło. Zainteresowanie b. duże, (hr) ‘ .................. ........ .

SMITH NA ŚLĄSKU.

K. Gryźewski. (Z. K.)

Białystok bije Wilno 9:7
WILNO, 15. 3. Tel. wt. — Międzymlaslo- w trzeciej rundzie Bagiński nie wytrzymuje 

wy mecz bokserski między reprezentacją Wll- ' tempa meczu, traci punkty i przegrywa, 
na i Białegostoku, , zakończył się przegranąJ W drugiej walce — koguciej — Mallnow- 

wllnlan w stosunku 7:9. W wadze koguciej'1 ski z Wilna rozwiązując pomysłowo walkę 
Oórecki (B) pokona! Bagińskiego z Wilna— ' taktycznie, wygrywa z Sandlerem (B.) na 

W pierwszej i drugiej rundzie obaj zawodnicy 

częstują siebie sllneml uderzeniami, lecz Już

Druga para piórkowców Śmiech I dru*iei; iedn%k coś znaczy. W tycli
(CWS) - Krawiecki (.M) przyniosła warunkach obniżył sie poziom wąjk.

, 11 ylko mektóre spotkania mogły zado-, 
wolić widownie; oczekujący specjał-) 
nych emocyj zostali zawiedzeni. Jesz-i 
cze tylko mecz Kolonko — Żbik zdo­
ła! rozpalić atmosferę do białości, re­
szta spotkań nie przedstawiała wąt­
pliwości co do wyniku, przed dźwię­
kiem gongu. Prawie zawsze zwycię­
żali faworyci zdecydowanie i wysoko.! 

Przebieg walk bvl następujący; wa­
ga musza Juszczyk (Wisła) — Wąsik 
(Wawel). Nadspodziewanie dobrze wal 
czy nowicjusz Wawelu przeciwko mi­
strzowi Krakowa. Juszczyk w pier­
wszych dwu starciach przeważa nie­
znacznie, a dopiero w trzeciei rundzie 
atakuje ostro tak. iż Wąsik jest grog­
gy.

Waga kogucia Bałucki (Wisła) — Je 
| rzylc (Wawel). Dwai młodzieńcy wal- 
' r.zn w ^narprn\v₽»ni tpninip dpnprwiiinr'

poprawił.
Śmiech był niewątpliwie bokserem

wszych dwuch rundach wymiana cio­
sów była żywa. W 09tatniei Staszkie­
wicz krwawi silnie, wynik remisowy.

Skra-Fort Bema 10:6
w pierw- 

olbrzytnic

Karpiński (CWS) w wadze półcież- 
....................  , kiej przegrał z Neudingiem (M). W 

Trener PZB, p. Billy Smith powrócił [ pierwszej rundzie Karpiński jest strona 
znów na Śląsk i prowadzi nadal trenin | atakującą. widać przebłyski starej 
gi 1KB, Ruchu i Policyjnego. Sm th po-1 szkoły, jednak w drugiej i trzeciei run 

' ‘ ' dzie, wyraźnie traci panowanie nad sv .
tuacją w ringu. Neuding spokojnie, ale ' cza w spacerowem tempie denerwując 
konsekwentnie punktował Karpińskiego | widownie i nie kwapiąc sie do wymia- 
i wygrał wysoko. ;

W wadze ciężkiej Steineizen (M) wy i
grat na punkty z Łagiewskim.

W nadprogramowej walce Gron’ek i 
(CWS) w wadze muszej wygrał z i 
Wakulińskim (PZL), mistrzem pierw-1 
szego kroku.

Sędziował w ringu p. Sachnowski, na 
punkty pp. Rutkowski i Ogrodowczyk.

m. al.

prowadzi treningi we wspomnianym klu ; 
bach do chwili rozpoczęcia s'e indywi-| 
dualnych mistrzostw Śląska (3 kwiet- , 
nia), poczem zajmie się już tylko przy ( 
gotowaniem mistrzów Śląsk eh do mi­
strzostw Polski w Łodzi, (hr.).

ŚOZB NIE MA PIENIĘDZY.
Wskutek braku funduszów, musi Ślą 

ski O. Z. B. zrezygnować z organizo­
wania indywidualnych mstrzostw jun­
iorów i .Pierwszego Kroku Bokserskie 
go‘‘! Związek śląski nie może się zdo­
być na 150 zł— (hr.).

Sukces piłkarzy A.Z.S.
Legja ligowa pokonana 2:1

Sensacją niedzielnych meazów piłkarjka: Prosator — Ketz — Smoczek. Do. 
Akich, rozegranych w Warszawie było brą formę zaprezentowali też Jacbwek 
zwycięstwo AZS -nad ligowym zespo- i Pirych. Bramki dla ligowców strzeli­
łem Legji 2:1 (0:1). I i: Ketz 3, Pirych 2 i Prosator, dla Orka

Wojskowi grali jedynie bez Kellera, [ nu Jung 2 z karnych Sędzia p. Sonen-
schein.

Skra — Marymont 2:1 (2:1). aZslu- 
żone zwycięstwo Skry, która była dru­
żyną lefiszą. Bnamiki dla Skry strzelili: 
Burzyński i Smo6arski z karnego, dla 
Marymontu: Burzyński.

PZL — Czarni 3:0 (3:0). Zwycięzcy 
górowali szybkością i celnością strza­
łów. Czarni nie byli poważnym przeciw 
niklem dla PZL. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Łakomski 2, Bilewicz. Naj 
lepszym graczem u Czarnych był bram 
ka-rz.

Fort Bem« — Pogoń (Grodzisk) 2:1 
(1:1). Sensacyjne zwycięstwo B-klaso_ 
wego Fortu Bema nad A-klasową Po­
gonią. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Tudyka i Kołtymak, dla Pogoni: Tybo- 
ra. Sędzia p. Muszkat.

Skoda — Kadra 6:3. Bramki dla Sko 
dy strzelili: Rusinek i Skwarczewski po 
2, Zbroja i Marjan, dla Kadry: Wujek 
2 i Pońsko. Sędizia p. Bergtal.

Legja — Gwiazda 4:1 (1:0). Bramki 
dla Legji strzeli!:: Łysakowski 3 i Czar 
mk, dla Gwiazdy: Freiman. Sędzia p. 
Fass.

Polonia walczyła w Piasecznie, gdzie 
poikonala Sokół 9:1 (3:0). Bramki dla 
Polon-i strzelili: Kula 3, Bulanow II, 
Rudnik po 2, Kruk i Odrowąż.

Nawrota i Martyny w inastępttjącem ze 
stawieniu: Zlatoper; Snczotkowski, Pig 
łowski; Kuibera, Cebulak, Przeżdzrec.ki 
II; Gburzyńuki, Łysakowski, Przeżdziec 
kii I, Czarnik, DrabińskŁ

Ligowcy przecenili swe siły i mając 
jeszcze w kościach sobotni mecz z 
Gwiazdą, przegrali z ambitnymi akade­
mikami.

Gra otwarta mimo śliskiego terenu, zo 
stała przeprowadzona w bardzo sizyb- 

. kiem tempie. Jedyną bramkę w pierw- | 
’ szej połowie zdobywa za wątpliwe prze 

wln enie karnego Łysakowski.
Po przerwie akademicy uzyskują lek 

ką przewagę i z akcji Izydorzak — 
Stańczuk ostatni strzela wyrównującą 
bramkę. Legja rozpoczyna generalny 
atak na bramkę AZS, lecz świetnie u- 
sposobiony bramkarz akademików Ko­
peć wyłapuje celne strzały Łysakow­
skiego i Przeżdzieckiego. Drugą bram­
kę dia AZS strzeli! pięknie Izydorzak.

W Legii świetnie się spisał Cebułak, 
który jest w doskonalej formie i Łysa­
kowski, w AZS: Kopeć, Stańazuk II, 
Izydorzak. Sędzia p, Nowakowski.

Warszawianka — Orkan 6:2 (2:2). , 
Ligowcy wystąpiły bez Knioly ze 
Smoczkiem na środku ataku, który po 
przerwie zagrał na łączniku. Po pauzie I nuunm pu i, i\ru» i v>uiu»vąz.. 
świetne zagrania miała środkowa trój-i CWS — Weker 9:0 (3:0). Weker “

ny ciosów. Przewaga Bałuckiego nie­
znaczna ale wyraźna.

Waga piórkowa Marzec I (Wisła)— 
Szczurek (Wawel). Rutyniarz Szczu­
rek jest przez calv czas w ofenzywie, 
niemniej inkasuie kilka soczystych 
sierpów i haków od prymitywnego, a- 
le dobrze zapowiadającego się Marca, i 
który w ostatnich minutach iest bliski [ 
nokautu. |

Waga lekka: Moszkowski (Wisła)— 
Elek (Wawel). Zastępca Chrostka to 
zawodnik agresywny i twardy, który) 
przez dwie rundy często odgryza! się 
Moszkowskiemu Wvczerpanv iednak 
i trafiony kilkakrotnie celnie idzie na I 
deski do 10 w trzeciem starciu.

Waga nótśrednia: Mieczyslawsk' 
(Wisła) — Pancer (Wawel). Począt­
kowo Pancer dotrzymuje pola Mie- i 
czyslawskiemu, ulegaiac mu jednak w 
drugiej rundzie. W trzeciei Mieczysław , 
ski poluje na nokaut. Pancer ratuje się : 
w zwarciu.

Waga średnia: Żbik (Wista) — Ko- ’ 
lonko (Wawel). Początkowo przewa- ' 
ga Żbika, który nunktuie szczególnie ■ 
w zwarciu i wykazuie większą daż-

Mecz bokserski Skra — Fort Bema 
rozegrany w Warszawie zakończył się 
zwycięstwem Skry w stosunku 10:6. 
Wyniki techniczne były następujące: 
w. papierowa: Papera (FB) wygrywa 
walkoverem wobec nadwagi Brzęczka 
(S). W spotkaniu towarzyskiem wynik 
nierozstrzygnięty: w. musza: Strychal- 
ski (S) wygrywa z Sieradzanom (FB); 
w. piórkowa: Grochowski (FB) remi­
suje z Wódkowskim (S), w tej samej 
wadze Głowacki II (S) wygrywa wal- 
koverem, wobec niedopuszczenia Tyra­
ły (FB) przez lekarza: w. lekka: Ję­
drzejewski (FB) remisuje ze Steckim 
(S), w tej samej wadze Kniga I (FB) 
wygrał z Danielakiem (S) przez tech­
niczny k. o. w drugiem starciu; w. pól- 
średnia: Głowacki 1 (S) wygrywa z 
Gutkowskim (FB); w. średnia: Kołacz 
CS) pokonał Sochackiego (FB). Sędzio­
wał p. Zylberman.

Edmund Noschkes, mistrz Rzeszy w 
wadze muszej z roku 1934. przeniósł 
się do Warszawy i zgłosił swój akces

do Legii. Noschkes jest obywatelem 
Niemiec narodowości żydowskiej.

BOKSERZY POLONJl 
JADA DO TALLINA

Polonia wyjeżdża 16 b. m. na turniej 
bokserski do Tallina w składzie: w 
musza: Wejman; w. kogucia: Damski 
III; w. piórkowa: Ciszewski; w. lek­
ka: Łukasiewicz; w. jjólśrednia: Jan- 
czak; w. średnia: Fabisiak; w. półcięż­
ka: Damski I; w. ciężka: Sowiński.

Projektowany start Doroby I z Legji 
w wadze półciężkiej nie mógł dojść do 
skutku, gdyż bokser Legji nie otrzymaj 
twoln enia z Ubezpieczalni Społecznej 
gdzie pracuje.

BOKS WE LWOWIE.
Mistrzostwa główne okręgu lwow­

skiego w boksie rozegrane zostaną w 
dniach 27, 28 i 29 marca. W tegorocz-

Iwańskie-

punkty.

Waga piórkowa: Piotrowicz (B.) w pierw­
szej rundzie Idzie na całego do ataku, częs­

tuję raz poraź sllncml uderzeniami Krasnopló- 

rowa I zmusza go do poddania się 

szej rundzie. Piotrowicz sprawił 
wrażenie.

Waga lekka: Maj (B) zwycięża
go. Iwański, młody zawodnik Wilna, trzyma 

sic bardzo dzielnie, jednak walory Maja jako 

technika i taktyka decydują o zwycięstwie te­

go zawodnika.

W wadze pólśrednlej Matiukow z Wilna 

sprawił milą niespodziankę, zwyciężając Kla- 

cesa. Blałostoczanin w pierwszej rundzie pró­
buje poczęstować Matlukowa sllneml uderze­

niami, jednak wszystkie ciosy chybiają. Ma­
tiukow natomiast przewagę fizyczną nadrabia 

techniką — walcząc na dystans. Matiukow po­
czynił dość znaczne postępy.

Półśrednla: Taranczewskl z Wilna zwycię­

żył nieczysto walczącego Talkę.

W wadze średniej Clążela zwycięża Wildę. 

W pierwszej rundzie walka wyrównana, a na­

wet bywają okresy, że wilnianin zdobywa lek-

tjych ni strzostwach po raz pierwszy t k< przewagę. W drugiej rundzie Wilnianin źle 
wezmą udział zawodnicy tarnopolscy. ' rozwiązuje walkę taktycznie, dopuszcza biało- 

Mecz bokserski Kraków — Lwów» | stoczanina do zwarcia, który wykorzystuje 
odbędzie się 5 kwietnia, względnie 3-gO wszystkie nadarzające się sytuacje i zwycięża 
maja. Decyzja co do terminu, leży wy l w||de pr2ez poddanlc glę

w rpkarh rw azjku krakowskie- *

Rewanźowy mecz zapaśniczy War­
szawa — Królewiec rozegrany zosta­
nie 10 maja w stolicy Polski.

Warszawa odrzuciła propozycję ro­
zegrania meczu zapaśniczego z Zagrze­
biem w dniu 5 kwietnia r. b. w War­
szawie.

Czerniowce nadesłały propozycję do 
Warszawy rozegrania meczu piłkar­
skiego. WOZPN nie powziął jeszcze 
w tej sprawie żadnej decyzji.

Zarzad WOZPN zwołał na dzień 21 
b. m. do Warszawy konferencję orga­
nizacyjną wszystkich podokręgów.

Doroczne walne zebranie P. Z. T. K- 
odbędzie się w Warszawie 26 kwietnia

łącznie w rękach zw ązfcu krakowskie­
go. (K.).

Ż okazji 10-lecia istn!enia LOZB. o- 
kręg lwowski zwrócił się do zarządu 
PZB z wniosk em o umorzenie kary 
dwu działaczom bokserskm z tere­
nu Lwowa pp. Rogockiemu i Finklero- 
wi. PZB postanowi! umorzyć resztę ka 
ry p. Rogockiemu, natomiast odnośn e 
do p. Finklera PZB zadecydował nie 
stosować amnestii. (K.).

Walka w wadze półciężkiej Pollksza (B__

Polakow (W) kończy ale wynikiem remiso­

wym. Walka nieciekawa, na niskim poziomie.
Sędziował w ringu p. Kłosowski. Punkto­

wali pp.r Nowicki i slerażnt Nowakowski. — 

Publiczności około 1500 osób.

Przed zawodami prezes wileńskiego OZB, 

pułk. Iwo-Olżyckl w serdccznem przemówie­

niu powitał zawodników Białegostoku.

Flstrzostwa Lwowa w 2 grapa (h

to 
w

MJankee Jahoo"
tytuł nowe) fascynującej powieści, której druk rozpoczynamy 
najbliższym 25-ym numerze „Przeglądu Sportowego“.

Jeszcze bodaj nigdy pełen tajemnic świat boksu amerykań­
skiego z wielkim aparatem matchmakerów i managerów nie zo­
stał oświetlony tak jaskrawo i kontrastowo jak właśnie w po­
wieści „Jankee Jahoo“.

Jeszcze nigdy też czytelnik polski nie miał możności tak 
jasnego, jak przy czytaniu „Jankee Jahoo“, zdania sobie sprawy 
z cierniowej drogi prowadzącej najbardziej nawet uzdolnionego 
człowieka do tronu mistrza bokserskiego świata.

Naszą powieść przeczyta jednym tchem napewno każdy 
czytelnik. Ale pięściarze i miłośnicy tego sportu czytać ją będą 
nie raz i nie dwa. Bo oto autor G. K. Allen potrafił w arcycie- 
kawą fabułę wpleść całą masę szczegółów tyczących się tre­
ningu pięściarza, sposobu walki, taktyki oraz całego skompliko­
wanego aparatu psychicznego, bez którego najlepszy nawet bo­
kser nigdy nie zajdzie na szczyty.

A zatem — do czwartku. Pamiętajcie: „Jankee Jahoo“.

Mistrzostwa Ligi lwowskiej rozegra 
ne zostaną ostatecznie w dwóch run­
dach, z podziałem drużyn na dw e gru­
py, co niewątpliwie w wielkiej mierze 
uprości sposób przeprowadzenia kam­
panii m strzowskiej i ukończenie jej 
przed 1 lipca. 10 klubów wchodzących 
w skład Ligi podzielono na dwie grupy 
przyczem do rostawionych drużyn 
Czarnych i Hasmonei dolosowano po 
dw e drużyny lwowskie i dwie prowin. 
cjonalne. Skład grupy I-szej przedsta­
wia się następująco: Czarni. Pogoń IB, 
Drugi Sokół, Ognisko (Jarosław) i Po­
lonia (Przemysśl); w grupie 11-giej: 
Hasmonea, RKS, Lechja. Resovia (Rze 
szów) i Czuwaj (Przemyśl). Następnie 
mistrzowie obu grup rozegrają ze sobą 
finał, wyłaniając ostatecznie mistrza 
okręgu. Mistrzostwa rozpoczną się 
5 kwietnia. (K.)

WACKER WE LWOWIE
Wiedeński Waoker będzie przee wni 

kiem Pogoni podczas Świąt Wielkanoc 
nych. Wiedeńczycy w pierwszym dniu 
swego pobytu we Lwów e spotkają się 
z Hasmoneą. a w drugim z Pogonią.

DEZERCJA Z CZARNYCH
Czarni wydali w ciągu jednego ty-

godnia aż trzy zwolnienia graczom z 
pierwszej drużyny. Po braciach Dz - 
wszach przyszła kolej na prawo-skrzy 
ulowego Niemca, który zawodowo 
przenosi się do Tarnopola. Pozycję 
Niemca w drużyme Czarnych zajmie 
b. gracz Ukrainy Łapczuk. (K.).

PIĘKNE PROJEKTY L.-ATLETÓW 
POGONI.

Lekkoatleci Pogoni nawiązali ostat­
nio kontakt z w edeńskim WAĆ. i ma 
ją zamiar doprowadzić do skutku mecz 
lekkoatletyczny WAĆ — POGOŃ. Dru 
żyna wiedeńska najprawdopodobniej 
orzyjechalaby do Lwowa wzmocniona 
'zawodnikami Rapidu. Na drugą połowę 
czerwca Pogoń projektuje zorganizowa 
o e wielkich międzynarodwoych zawo­
dów z udziałem lekkoatletów fińskich 
i szwedzkich. (K).
ELITA SZERMIERZY WE LWOWIE

Szermiercze mistrzostwa Lwowa po 
łączone z VI-tą elimmacją przedoimip i 
ską zapowiadają się doskonale. Turniej 
lwowski zostanie bowiem obesłany 
przez drużyny Warszawianki, śląskie­
go Klubu Szermierzy i Policyjnego Klu 
bu Sportowego. W najbliższych dniach 
spodziewane są dalsze zgłoszenie. (K.’
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112 minut lotu piłki bez błędu I
Rcwclaclc mistrzostw pingpongowych Świata. Rumuni pokonani przez Polskę 5:0-na czele grupg

W czwartek, na sześciu stołach olbrzymiej 

■all Lucerny praskiej, rozpoczął sic dziesiąty, 

jubileuszowy turniej o mistrzostwo świata w 

tenisie stołowym. Na pierwszy ogień poszły 

obie konkurencje zespołowe, męska o puhar 

Swaythllnga i kobieca o puhar Corblllona. Do 

pierwszej staje 14-cie państw, brakuje jedy­

nie Egiptu, do drugiej 10 państw.

Swaythllng-Cup został prawem kaduka roz­

bity na dwie grupy, gdyż przy czternastu u- 

ezestnlkach w myśl regulaminu mistrzostw, 

należy grać w jednej grupie. Nie chcąc czy­

nić organizatorom trudności, kongres obra­

dował specjalnie w nocy, ze środy na czwartek 
i zgodził się grać w dwuch grupach, tak jak 

uprzednio były wylosowane.

Polska wylosowała pechowo. Już w czwar­
tek o godz. 9-tej rano należało grać z silna 

Francja, której zwyciężenie wysunęłoby we­

dług pierwotnych obliczeń Polskę na drugie 

miejsce za Węgrami. Byty to oczywiście 

wszystko obliczenia papierowe. Nikt nie mógł 

się spodziewać niespodzianek, jakie przyszły 

W piątek i sobotę.

ZŁY START POLAKÓW

W porządku chronologicznym przebieg 
mistrzostw jak i rola Polski wyglądały na­

stępująco: Mecz z Francją chłopcy nasi prze­

grali pechowo. Porażka ta w stosunku 4:5 
boli dlatego, że mecz ten, przy nieco więk­

szej rutynie międzynarodowej Outka i Fin- 
kelsteina powinien był się zakończyć zwycię­

stwem Polski w najgorszym razie 5:3.

W meczu tym w pierwszym rzędzie za­
wiódł Ehrlich, a na jego punkt wszak naj­
bardziej liczono. Przegrał on decydujące spot 

kanie z Hagenauercm, którego miał już nie­
zliczoną Ilość razy na rozkładzie i ostatnio 

pokonał decydująco w finale mistrzostw An­
glii. Forma Ehrllcha i w tym meczu i z Du- 

bouillem była raczej słaba.

Gutck i Finkelstein, nieprzyzwyczajeni do 

ostrych piłek, w pierwszych meczach byli sła­

bi. trochę może też stremowani — szybko 

jednak wpadali w uderzenie I Finkelstein 

nprz. w meczu z Hagcnauerem zdobył seta 
i wypad! wcale zadawalająco, a. Gutek z Ha­

gcnauerem walczył jak równy z równym, prze 
grywając pierwszego seta z różnicą dwuch 

piłek, a drugiego dopiero po przedłużeniu. — 

Gdyby nie zawód Ehrllcha, lub gdyby mecz 
z Francją rozegrany byl o dwie godziny póź­

niej — zwycięstwo Polski byłoby „muro­
wane“.

DECYDUJĄCA WALKA
Gutek wpadl odrazu na spokojnego i pe­

wnego w obronie sencgalczyka Duboullle I 
przegrał 18:21, 12:21. Finkelstein trzymał się 

świetnie z Hagenauercm I przegrał 13:21, 

21:19 i 13:21. W trzecim secie Francuz po­

czątkowo prowadził 5:0. Finkelstein dopro­

wadził do 13:9, nerwy jednak zawiodły .< prze

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
podczas turnieju praskiego walczą rakietki Ameryki i Jugosławii 

z wynikiem 5:1.
grał. Mecz Ehrlicha z Guerinem był krótki: 

| 21:14 i 21:18.
Mecz Gutck-Hagcnauer stał na b. dobrym 

poziomie. Polak był pod względem ataku i o- 

brony oraz repertuaru pitek zupełnie równym 

przeciwnikiem, ustępował jednak pod 

względem rutyny. 21:19 i 23:21 dla Hagc- 

nauera, to rzeczywiście duży sukces dla Gutka.

Ehrlich napotkał na opór Duboullla. Pierw­

szego seta wygrywa wprawdzie leciutko 21:10, 

drugiego oddaje 13:21, a w trzecim po walce 
i wygrywa 21:18. Gutek i Finkelstein zdobyli 

punkty na Guerlnie, pierwszy w stosunku 

21:13 i 21:14, drugi w stos. 21:12 i 21:18.

Niespodziewanej porażki doznaje Ehrllch z 

ręki Hagenauera. Obaj gracze defensywni, 

’ przy minimalnej przewadze ataku Francuza, 
i który wygrywa pierwszego seta do 12-tu, od­

daje jednak drugiego w tym samym stosunku.

W decydującym meczu Finkelstein walczy 

z Duboulllcm jak równy z równym, jest jed­

nak nieopanowany nerwowo, w przeciwień­

stwie do mulata. Dość powiedzieć, że w 

pierwszym secie Polak prowadził 18:13, prze­

grał go jednak po przedłużeniu. Również w 

drugim secie Polak prawie że cały czas pro­
wadził, dopiero przy 16:16 mulat mu uciekt.

W piątek Polska rozgromiła Łotwę 5:0.

Nasi przeciwnicy byli pewni sukcesu I właś­

nie ta pewność siebie pozwoliła im zdobyć...

jednego tylko seta na Finkelstcinie. Ehrlich

wygrał z Joffem 21:19 i 21:14 i Idelsohnem 

21:19 i 21:19, Finkelstein pokonał Schatzowa

21:19, 24:21 i 21:12 oraz Joffego 21:17,

21:17, Gutek zaś rozniósł Idelsona 21:13 I 

21:9.

POGROM WĘGRÓW.
W tym samym czasie na sąsiednim stola 

niedoceniona ale świetna w obronie Rumunja 

rozniosła ośmiokrotnego mistrza świata Wę­

gry 5:0, które szykując się do ważnego me­

czu z Polską, wystawiły rezerwowy team bez 

Barny i Szabadosa.

Popołudniu Rumuni potwierdzili swą kla­

sę, bijąc zdecydowanie, po długiej grze, Fran­
cję 5:1. Klucz sytuacji leżał tedy w rękach 

Polski, która aby utorować drogę Węgrom 

do finału, musialaby z nimi przegrać, a wy­
grać z Rumunją. Nikt jednak nic przewidział 
dalszego biegu wypadków i nowych sobot­

nich sensacyj.
Ale trzymajmy się kolejności. W piątek 

popołudniu przeciwnikiem Polski była sympa­
tyczna ale słabiutka Holandja. Polska wystą­

piła bez Ehrlicha, oszczędzając go na ciężki 

mecz wieczorowy z Węgrami. Mecz nie trwał 

godziny i zakończył się 5:0. Gutek rozniósł 

Clausena 21:6 i 21:16 oraz Csemo 22:20. — 

Flnkelsteln ustanowił rzadki bardzo rekord, 

tracąc w secie tylko jedną piłkę. Wygrał on 
z Clausenem 21:1 i 21:12. Jezierski wygrał z 
Dannerem 21:9, 16:21 i 12:14 oraz z Csemo 

21:13 i 21:16.

DRUGA PORAŻKA POLAKÓW.

O godz. 11-tcj wieczór odbyt się przy u- 
dziale 2 tys. widzów na centralnym stole 

mecz z Węgrami, oczekiwany z kolosalnem 

zainteresowaniem, a to z uwagi na wytwo­

rzoną w grupie pierwszej sytuacji. Mecz po
bardzo dobrej grze Gutka I Finkclstelna za­

kończył się zasłużonem zwycięstwem Węgrów 

w stosunku 5:1, stanowczo przesadzonym, 
gdyż Barna, Szabados i Bellak musieli się 

dobrze namęczyć.
GUTEK NA USTACH WSZYSTKICH.

Z Polaków wspaniale wypadt Gutek, który 
stal się ulubieńcem publiczności i każda jego 

kończona piłka, nagradzana była cntuzjastycz- 
neml oklaskami. Po meczu z Barną zbierał on 
gratulacje z wszystkich stron; m. In. prezy­
dent Międzynarodowej Federacji TS Ivor Mon­

tagu gratulował mu pięknej gry. świetnie grał 
również Finkelstein, zawiódł natomiast zupeł­

nie Ehrlich, któremu atak zupełnie nie wy­
chodził, a liczyć na błędy przeciwników nic 

mógł zupełnie. Finkelstein uległ Bellakowi w 

pierwszym secie łatwo 11:21; w drugim przy 

stanie 14:14 Bellak skupia się i nie oddaje już 

ani jednej piłki.

Gutek przegrał z Barną do 13-tu i 14-tu, 

ale Jego a nie Barnę żegnano owacyjnie, tak 
świetną grę pokazał. Ehrllch nic miał trud­

niejszej roboty z Szabadosem 1 wygrał zde­
cydowanie do 13-tu i 16-tu. Flnkelsteln wal­

czył następnie z Barną, przegrywając do 15-fu 

I 19-tu. Węgry prowadzą 3:1. Teraz walczy 

Ehrlich z Bellaklem. Nic Czując się na siłach 

do atakowania, Polak ogranicza się tylko do

MISTRZYNIE ŚWIATA W PINGPONGU
Drużyna Czechosłowacji w składzie: Kleinowa, Smidova, kpt. 

zw. Branny, Kettnerova i Votrupcova.

obrony. Przy stanie 17:17 Bellak dwukrotnie 

smeczuje, Ehrlichowi natomiast udaje się je-

dna pitka, ale zato następna pakuje w siatkę. 
W drugim secie gra jest cały czas wyrów-

DRUŻYNY FRANCJI I POLSKI W PRADZE
na pingpongowych mistrzostwach świata po meczu przegranym przez nas 1:5. Od lewej: red.
Lipszyc, Finkelstein, Aizenberg (kpt. zw.), Ehrlich, Jezierski Gutek, Guerin, Dubouille, Bedoc, 

Hagenauer i Weil (kier, francuskiego zespołu).
nana. Jest 19:19, jedną piłkę Polak pakuje 

w siatkę, a drugą skrócił a nie doszedł do 

niej .
Węgrzy prowadzą 4:1, nadzieja zwycię­

żenia prysła. Jeszcze Gutek walczy z Szaba­

dosem, przegrywa pierwszego seta do 17-tu, 
a w drugim przy stanie 20:20 peszy się i prze 

grywa mecz.

PORAŻKA MISTRZÓW ŚWIATA.

Sobota dostarczyła kolosalnych sensacyj.

Pełny team Węgrów: Barna, Szabados i Bel­

lak rnusiał uznać wyższość swych uczniów — 

Francji, która zwyciężyła 5:2. W świetle tego 

wyniku porażka Polski z Francją nabiera spe­

cjalnego znaczenia. Zwycięstwo Francuzów od 

sunęło Węgrów definitywnie od możliwości 
! dostania się do finału. 1 znów klucz sytuacji 

znajduje się w rękach Polaków. Po zwycię­

stwie nad Rumunją, o mistrzostwie grupy miał 

zadecydować mecz między Rumunją a Francją.

LITWĘ BIJEMY DO ZERA.

Polska wygrała z Litwą 5:0, przyczem tak 

przekonywującego zwycięstwa nad Litwą nie

Wilno
przegrywa

w Królewcu
KRÓLEWIEC, 15. 3. Tel. wł. — Drużyna 

hokejowa Ogniska wileńskiego rozegrała dziś 

w Angerburgu zawody towarzyskie z zeszło­

rocznym wicemistrzem hokejowym Niemiec. 
Rastcnburger S. V. Mecz odbywał się na je­

ziorze i w fatalnych warunkach atmosferycz­

nych. Przed meczem było 9 st. mrozu, mimo 
to już w czasie meczu padał deszcz ze śnie­
giem.

W pierwszej tercji wilnianie grają nad­

zwyczaj nerwowo i niepewnie. Niemcy atakują 
i w tej tercji zdobywają przez najlepszego; 

Swego gracza Schibukata dwie bramki.

W drugiej tercji wilnianie czują się już 

Pewniej. Godlewski, najlepszy gracz ataku 
wilnian, przeprowadza szereg wypadów. Mi­

mo to Niemcy i w tej tercji zdobywają jedną 
bramkę I ustalają wynik meczu 3:0 (2:0, 1:0, 
0:0).

W trzeciej tercji wilnianie grają jeszcze' 
lepiej, mimo to nie mogą uzyskać przewagi 

cyfrowej. Publiczności 1000 osób.

Należy zaznaczyć, że przegrana Ogniska 
nie jest kompromitująca, jeżeli się zważy, że 
RSV zwyciężyło w tym sezonie reprezentację 

Hamburga 6:0 i 2:1.

Gospodarze podejmowali Polaków bardzo 

serdecznie. Na trybunach powiewały chorąg­
wie narodowe, przed meczem odegrano hym­

ny państwowe.

WYJAZD LEKKOATLETÓW NA MIESIĘCZNY KURS DO BUDAPESZTU
Na dworcu w Warszawie kpt. Misiński żegna z ramienia PZLA zawodników: Plawczyka, Za­
krzewskiego, Luckhausa i Gierutto. W Koluszkach dołączyła się do tej czwórki Kwaśniewska. 
Pobyt w stolicy Węgier potrwa do dn. 11-go kwietnia i będzie miał za cel — trening w dogod-; 

nych warunkach oraz skorzystanie ze zdobyczy instruktorskich.

odnióst jeszcze nikt. Polacy oddali wszyst- prymował Rumuna, żc ten w ciągu kilku ml- 

kiego jednego seta (Ehrlich). Wyniki: Ehrlich nut oddal później oba sety 21:16 i 21:8. Prze- 

bije Gerulaitisa 21:19, 21:18 i Dzindziliaus- grana Rumuna sprawiła, ic reszta Rumunów 
kasa 21:16, 18:21 i 21:13, Gutek pokonał Va- 

rjakojisa 21:15, 23:21 i Gerulaitisa 21:14 i 

2:18, wreszcie Finkejstein pokonał Dzindzilias- 

kasa 21:13 i 21:16.

PYRRUSOWY TRIUMF NAD RUMUNJA.

Ostatni mecz w grupie — Polska__ Rumu­
nja, został przesunięty z niedzieli na sobotę, 

Uczono się bowiem z ewentualnością elimina­

cyjnego meczu Francja — Rumunja. Mecz ten 
miał dla nas znaczenie jedynie prestiżowe __

wywołał jednak kolosalne zainteresowanie. __
Specjalnie zainteresowana była w tern Fran­

cja. Dzięki wspanialej taktyce Ehrllcha, Pol­

ska wygrała go 5:0, nie oddając ani jednego 
seta, a tej sztuki nikt w Pradze nic dokonał. 

Ehrllch dokonał nienotowanej dotąd sztuki 

złamania przeciwnika psychicznie.

N1ENOTOWANY REKORD.

Dość powiedzieć, że wymiana pierwszej 

piłeczki trwała... godzinę i 52 minuty. Jeżeli 

uprzytomnimy sobie, że na minutę przypada 

około 100 uderzeń, to w sumie w czasie pierw 

szej wymiany, każdy z graczy zrobił około 

6.000 uderzeń.

Ten nienotowany rekord wywołał oczywiś­

cie konsternację wśród organizatorów, którzy 

naprędce zwołali zebranie Międzynarodowej 
Federacji, dla rozpatrzenia taktyki Polaków, 

która groziła przeciągnięciem się turnieju w 

nieskończoność. Wreszcie po 112-tu minutach 
gry uległ Paneth. Ehrllch tak zmęczył i zdc-

nie stawiała już tego oporu. Inna rzecz, że 

Polacy grali doskonale, osiągając szczytów* 
formę. Gutek pokonał Mariniego 21:9, 22:20 

i Panetha 21:8 i 21:14, Flnkelsteln Vladonego 
21:17 i 21:12, wreszcie Ehrllch mistrza Ru- 

munji Vladonego 21:17 I 21:18. Zwycięstwo 

nad Rumunją w tym właśnie stosunku jest 

wielkim sukcesem i niespodzianką turnieju.

RUMUNI MISTRZEM GRUPY.

W chwilę później Rumunja dowiaduje się. 

że jest mistrzem grupy. Francja bowiem prze­

grała niespodziewanie ze słabą Litwą, którą 

przedtem Polska pobiła przecież do zera. W 

ten sposób do finału dochodzi Rumunja, a dni 
gic miejsce zajmują wspólnie Polska, Francja 

i Węgry.

Tak sensacyjnego przebiegu mistrzostw 

jeszcze nie byłol Drugi finalista wyłoniony zo 

staje dziś wieczór, na meczu Czechosłowacja 

— Austrja, które nie mają na swem koncie 

ani jednej porażki.

Polska zakończyła turniej mistrzowski du­

żym sukcesem. Nie dostała się wprawdzie do 

finału, ale była obok Węgier najlepszym, bez­

sprzecznie zespołem w swej grupie. v

Ostateczna klasyfikacja w grupie drugiej 

wygląda: 1) Austrja — ó zwyc., 2) Czechosło­

wacja (5 zw.), 3) Stany Zjednoczone — 4 

zw., 4) Anglja 3 zw., 5) Jugosławja, 6) Niem­

cy, 7) Belgja.

MAKS LIPSZYC.

pkt.

1) Rumunja 25:9

2) Polska 25:10

3) Francja 25:17

4) Węgry 22:12

5) Litwa 18:21

6) Łotwa 9:26

1:30I 7) Holandja

zwyc.

I
TENISIŚCI OKUPOWALI KORT NA DYN ASACH

gdzie prowadza zaprawę przedsezonową. Oto grupka starych, znajomych: Wittmann. Tłoczyn- 
ski, Hebda, Pasz (kolarz). Kosicki i Jerzy Stolarow.
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W-ciągu piątku, soboty i niedzieli 
rozegrano doroczne indywidualne mi­
strzostwa poznańskiego okręgu, które 
n e wyszły poza utarty szablon. Ze 
zgłoszonych 71 zawodników do wagi 
stanęło tylko 41. objaw notowany 
zresztą każdego roku.

Po katastrofalnym roku 1932, kiedy 
do mistrzostw stanęło zaledwie 15 bok 
serów, tak, że odrazu rozegrać było 
można finały, od roku 1933 trudno dopa 
trzeć się jakichkolwiek widocznych po 
stępów. W roku 1933 zgłoszono 65 za­
wodników, z których do wagi stanęło 
40. Pięciu przy wadze wycofano z po­
wodu nadwagi. W następnym roku sta 
fięło do walk 39 bokserów. W roku u- 
bieglym na 90 zgłoszonych do wagi 
stanęło 46.

Ponieważ wielu znanych zawodni­
ków nie stanęło do walk, mistrzostwa 
zgóry stracły dużo na atrakcyjności. 
Z Warty nie stanęli: Kajnar, bracia 
Wolniakowscy, Kruszyna, Florysiak 1, 
Karpiński i Piłat.

Niezwykle słabo zaprezentował sę 
Sokół. Na siedmiu zgłoszonych wysta­
wił zaledwie dwóch, którzy w dodatku 
odpadli w ćwierćfinałach. Żołnierze 
Przybylski i Dankowski nie uzyskali 
urlopów, Rogowski jest chory, Woź­
niak wykazał nadwagę i został wycofa 
ny a renomowany Tilgner, ze znanych 
tylko jemu powodów nie stanął do wa 
gi. Jak na klub, który rości sobie pre­
tensje do tytułu najlepszego po Warcie 
zespołu, jest to komprom facja. Z 
trzech zapowiedzianych strzelców do 
wagi nie stanął piórkowiec Walko- 
wiak.

Stosunkowo dobrze wypadl H. C. P.. 
który na siedmiu zgłoszonych wystawił 
sześciu. N e stanął jedynie Wojewoda 
Stępniaka lekarz nie dopuścił do walk. 
Leszczyńska Polonja na 4 zgłoszonych 
stawiła dwuch, bez Błaszaka i Janków 
skiego. Jarociński Harcerski K. S. zglo 
sil czterech, lecz przyjechał bez Bla­
szczyka. Ostrova przysłała zgłoszone 
go boksera.

Inowrocławska Cuiavia zawiodła po 
dobnie jak Sokół. Na 11 zgłoszonych! 
na ringu znalazło się tylko 6. Nie przy; 
jechali bracia Ziel ńscy. bracia Radom 
scy i Lewandowski. Ostatniego i Ra-< 
domskiego I lekarz w Inowrocławiu' 
uznał za niezdatnych do walk, dla po­
zostałych trudno znaleźć usprawiedli- 
w enie. Drugi klub inowrocławski Gop 
lanja na 8 zgłoszonych przysłał tylko
4. Nie przyjechał Czajkowski, Łuczak, 
Ceglarskj i Puszczykowski.

Najsłabiej obsadzona była waga pół 
ciężka, w której odbył się odrazu finał. 
Po trzech zawodników stanęło w mu­
szej i c ężkiej, czterech w średniej, po 
pięciu w koguciej i półśredniej, ośmiu 
w lekkiej i dz ewięciu w piórkowej. 
Szymura zgłoszony do wagi półcięż­
kiej wykazał na wadze 80.200 kg. i wal 
czyi w ciężkiej.

Po pokonaniu przez Sobkowiaka po 
wyrównanej walce w wadze koguc ej 
najgroźniejszego przeciwnika Janow­
czyka z Sokoła. Wirski zgłoszony w 
tej samej wadze został przez Wartę 
wycofany. Mistrz Polski w wadze lek­
kiej Sipiński walczył w półśredniej.

Piątkowe walki nie przyniosły żad­
nych niespodzianek. Nieprzekonywują­
co wygrał' Vogt, Rogowski i Misiorny, 
który walczył bardzo nieczysto. iPo-

ziom poszczególnych walk był średni, 
a spotkania wyrównane. W wadze mu 
szej Koziołek (Warta) zwyciężył Ładę 
(Cuiavia), w koguc ej Stefański (Strze­
lec) pokonał Koleck ego (HCP), Sobko 
wiak (Warta) — Janowczyka (Sokół), 
w piórkowej Rogowski (Cuiavia) zwy­
ciężył Pelę (Sokół), w lekkiej Jarecki 
(Warta) wygrał z Niemczykiem (Go- 
planja), Vogt (Warta) z Mrozowskim 
(Cuiavia), Ratajak (Warta) z Gęstwą 
(KHS Jarocin), oraz Misiorny (HCP) 
z Szymczakiem (HKS Jarocin). W wa 
dze półśredniej Maciejewski (Strzelec) 
pokonał Olmarsk ego (Polonja Leszno) 
oraz Sipiński (Warta) Stubego (Goplan i 
Ja). |

Walka o autonomię Polskiego Kole-| prezesów P.K.S. pp. Przeworski i Mai-
gjurn sędziów piłki nożnej weszła na 
niebezpieczne tory: nasi arbitrzy, spy­
chając dobro sprawy na plan dalszy, 
zrobili z niej zagadnienie prestiżowe i 
ambicjonalne, traktując P.Z.P.N. nie 
jako współtowarzysza pracy nad pod­
niesieniem stanu polskiej piłki nożnej, 
lecz jako nielojalnego przeciwnika 
przed którym należy się obwarować 
murem autonomii i drutami kolczaste- 
mi wątpliwej wartości prawa.

Niestety, jeśli chodzi o sędziów sto­
łecznych. wiodących w tej akcji prze­
ciwko uchwale P.Z.P.N-u rej. to przy­
znać trzeba, że ich postawa, począw­
szy od walnego zebrania P.Z.P.N-u. a 
kończąc na zebraniu w d. 15 b. m... po­
twierdza w całej rozciągłości tezę 
Związku, że w organizacji P.K.S-u brak 
jest ludzi dorastających do powierzo­
nych im obowiązków.

Dla nas cały ten konflikt, został roz­
dmuchany niepomiernie w stosunku do 
swego znaczenia. Poprostu stworzenie 
wydziału spraw sędziowskich uważa­
my za jedną z prób doskonalenia form 
pracy organizacyjnej w P.Z.P.N., któ­
ry, jak każda żywa instytucja wymaga 
ciągłych ewolucyjnych zmian i ulep­
szeń.

Jesteśmy też spookjnl, że jeśliby 
W.S.S. nie zdał egzaminu życiowego. 
P.Z.P.N. za rok czy dwa uderzyłby się 
lojalnie w piersi i powrócił może nawet 
znów do autonomii.

Jedno w zatargu omawianym jest 
charakterystyczne. Oto za utworzeniem 
W.S.S. wypowiedziało się dwu byłych

TABOREK JUŻ ZWOLNIONY!
Taborek otrzyma! już zwolnienie z 

I. K. P. i zasili barwy stołecznej War 
szatfianki. Również Kwiatkowski, za­
wodnik I. K. P. w wadze muszej, prze 
niósł sie do stolicy, gdzie zasili zespół 
Skody.

O PUHAR IM. LANDECKA
W przyszła niedziele, dnia 22 marca 

odbędzie sie finałowe spotkanie o pu- 
I bar im. ś- p. Landecka. ufundowany 
i przez lekarza związkowego Ł. O. Z. B. 
I dr. Zansmera. Do finału doszły druży- 
i nv I. K. P. i Kruszendera. Zawody od­

będą sie w Pabianicach.

O puharKandaharu
mtr. w 48,9.biiac rekord świata w hali, 
ustanowiony przez Kanadyjczyka Wil­
sona — 49.3.

TARIS W ŚWIETNEJ FORMIE
AKWIZGRAN. 15.3. — Tel. wl. — Ta 

ris wykazał ponownie doskonalą for­
mę wygrywając 400 mtr. w 4:52 przed 
Freesem 5:00,6 i 200 mtr. w 2:15,3 
przed Fischerem 2:16.3. Holandia przy­
słała parę młodych, ale znakomitych 
pływaczek: Senff wygrała 100 na- 
wznak w 1:18,3, Wagner 100 dow. w 
1:07,3; na 100 mtr. miał Fischer 59,7.

Mc. Avoy, znakomity bokser wagi 
średniej, który jest tak bezkonkuren­
cyjny w Anglii, że bedzie walczył o 
mistrzostwo Brytanii... wagi ciężkiej z 
Petersenem, potknął sie w Ameryce 
już w kategorji pótc'ężikiej.

Pogromca Risco przegrał jednogłoś­
nie na punkty z mistrzem John Henry 
Lewisem. Było to niespodzianką. Wszy 
scy myśleli. że Lewis, świetny pun- 
cher. przyprze Anglika do muru, wy- 
mlóci z niego ochotę do walki i zmusi 
do poddania. Przypuszczali też, że jeśli 
dzięki znakomiej obronie Mc. Avoya. 
mu sie to nie uda. to wygra na punktv 
Anglik. Lews tymczasem bronił się 
zbierał punkty lewemi. Mc. Avoy ata­
kował i... tracił punkt za punktem. 
Zwłaszcza w ostatnich tundach. pię­
kna zresztą walka, stała wyraźnie pod 
znakiem murzyna. Lewis był przy- 

1 tern tylko o 2 kgr. cięższy od AngFka.
Jest to dopiero druga porażka Mc. 

Avoya w jego karierze. Pierwsza za­
dał mu Marcel Thil.
SKANDAL HOKEJOWY W BERLINIE

BERLIN. 15.3. — Tel. wl. — W me­
czu towarzyskim Berliner S. C. zremi­
sował z Riessersee 1:1. Bramki: Ro­
mer (samobójcza) i Rudi Bali. Gra by 
ta niesłychanie brutalna. Fa r grali 
tylko bramkarze: Egginger i Rohde.

CHÓD OLIMPIJSKI
BERLIN. 15.3. — Tel. wł. — Chód 

el minacyjny na 20 kim.

!

wygra!

rekord 
na 100

van Ryna 6:3. 8:6, 6:2.
Mistrzami bokserskiemi Szwecji zo- 

............   __....................    2_____  " ' Almstroem. 
zawodach w hali chicagowskiej prze- Carson. Hamman Sadberg, Svensson, 
biegł młody student Rav Ellinwood 400 Tandberg

Półfinały, jak i finały, rozegrane w 
sobotę i niedzielę, nie przyniosły rów­
nież żadnych niespodzianek. W sobo­
tę odbyło się 11 walk, które przynio­
sły następujące wyniki:

W wadze koguciej Skałećki (Warta) 
wygrał ze Stefańskim (Strzelec), w 
piórkowej: Marcysiak (Cuiavia) poko­
nał Frankowskiego (Warta), natomiast 
Rogalsik: (Warta) wygrał przez podda­
nie się Łady (Goplania) po pierwszem 
starciu. W tej samej wadze Rogowski 
(Cuiavia) pokonał Sipińsk ego II (War 
ta), a Dudziak (Cuiavia) przez tech­
niczny k. o. w trzeciem starcu Dola- 
tę (HKS, Jarocin). W wadze lekkiej: 
Jarecki (Warta) zwyciężył Vogta

(Warta), oraz Ratajak (Warta) Misior I cysiaka (Cu'avia), a Dudzik (Cuiavia), 
nego (HCP). W wadze półśredniej spowodu uszkodzenia ręki w sobotę, 
przyznano zwyc ęstwo Wyżykiewiczo- * * * oddał punkty bez^ walki, swemu kole- 
wj (Warta), chociaż wysoko wygrał...............

ST. ANTON. 15.3. — Tel. wł. — Dziś 
w znakomitej obsadzie odbvl się do­
roczny IX bieg zjazdowy o puhar Kan­
daharu na trasie Galtzigg — St. An­
ton. Zwyciężył Francuz Allais w 4:33,2 
przed Szwajcarem H. von Allmenem 
4:36,6. Austriakiem Pfeiffrem i mi­
strzem świata Romingerem. Wśród 
pań triumfowała baronówna Schim- 
nielpen nck an der Oye w 5:52 przed
Szwajcarka Steuri. Włoszką Wiesin- 
ger i Austriaczka Paumgarten.

W slalomie rozegranym w St. Chri­
stoph zwyciężył Pfeiffer 119.8 przed 
von Allmenem 124.2 i Szwajcarem 
Glatthardem. Pfeiffer wygrał też kom­
binację 453,5 pkt. przed von Allmenem 
455,7. Allais 455.8 i Romingerem 466,4.

Wśród pąń slalom wygrała Paum- 
garten 1457 przed Austriaczką Wei- 
kert 149,8. Angielka Kessler 153,3. W 
kombinacji zwyciężyła Paumgarten 
578,1 przed bchimmeloeninck 589,2, 
.Wiesinger 598,2 i Szwajcarka Osirning.

„Sześciodniówka“ o puhar Króla w 
Sestrieres zakończyła sę zwycię­
stwem Austriaka Kneisla z Obergurgl 
najwyższej wioski leżącej w Europie 
(1900 mtr.) u podnóża wspaniałych lo­
dowców Oetztału. Po trzech dniach 
wycofał sie kontuzjonowany lider kon­
kurencji Włoch Sertorelli. po pięciu 
groźny rywal Kneissla, Austriak Zin- 
gerle.

Amerykanin Durrance nie wytrzy­
mał trudów ostrych, zlodowaciałych 
szybkich, o dużej różnicy wzniesień 
tras. Kneissl wygrał etap czwarty i p ą 
ty. Włoch Zanni szósty.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Kneissl. uchodzący już na zawodach 
Fis za najmłodszego, ale i najlepszego 
ziazdowca Austrii: 560 pkt.. przed Wło 
chem Zanni 557 pkt-. Szwajcarem 
Schlumfem 533 pkL i Amerykaninem 
Durrance 529 pkt

101 MTR. NA NARTACH
PLANICA. 15.3. — Tel. wł. — Na 

mamuciej skoczni w Ratece Planica ----------------
odbył sie konkurs skoków boikotowa-j Schwab w 1:38:12. 
ny przez FIS. Dlatego też bracia Ruud I Hoelzner odebrała prędko 
przyglądali mu sie z trybun. Zwycię- i światowy Dunce Christensen 
żył miody skoczek austriacki Bradl, 1 mtr. st. klas. W Plauen przepłynęła 
osiągając 101 mtr. i zbliżaiac się do : Niemka ten dystans w 1:222, o 0,6 śek. 
rekordu świata Ullanda ustanowione- lepiej od Dunki.
go w Ponte di Leeno — 103 mtr. Drugi' Mistrzostwo Ameryki w hali zdobył 
byt Austriak Rieger 98 mtr. (pokonał' Mangin, bijąc Hartmana 6:1, 6:3, 4:6, 
Marusarza w Innsbrucku). 3) Aschen- 6:4. Mixta wygrali Henrotin. Schröder, 
wald 96 mtr.. 4) Gebauer 90. 5) Novsak bijąc van Ryn. Mangina. Szwed wy- 
(Jugoslawja) 85,5. 6) Szwajcar Lacher grat też z Hallem dubla, bijąc Mangina, 
77 mtr. Widzów 16.000.

REKORD ŚWIATA NA 4ń(ł MTR. ,
CHICAGO. 15.3. — Tel. wł. — Na stali Larsson- Cederberg.

wak (Śląsk) przegrał w 15 min. z Jaku 
bowczem. W półśredniej Kusz poko­
nał poznaniaka Turzyńskiego. w śred­
niej Błaszyca (Śląsk) w trzeciej minii 
cie zwyciężył Marczyńskego. w pół­
ciężkiej mistrz Polski Krychmalski naj 
niespodz ewaniej uległ Łukasiewiczowi 
(Poznań), w ciężkiej Urgacz (Śląsk), w 
trzeć ej min. położył na obie łopatki 
Traczyka. Zainteresowane stosunko­
wo b. duże.

KATOWICE. 15.3. — Tel. wl. - W 
sali szermierczej Policyjnego KS odbył 
sę finał o drużynowe mistrzostwo w 
szabli. Do decydującej rozgrywki sta 
nęiy drużyny Policyjnego i ISKS. Spo 
dziewane zwycięstwo odniósł PKS w 
stosunku 9:7, mimo że wystąp 1 w skla 
ozie osłabionym (bez Żaczka). Dzięki 
temu zwycięstwu dotychczasowy wice 
mistrz Polski zakwalifikował się do 
walki o mistrzostwo Polski w szabli. 
Program meczu urozmaicony został po 
kazami ćwiczeń szermierczych, wyko 
nanych przez dzieci przy Rodzinie Po 
licyjnej.

CZELADŹ. 15.3. — Tel. wl. — Bawił
tutaj ligowy zespół Dębu w pełnym 
składzie i poniósł niespodziewaną po­
rażkę w meczu z miejscowym CKS 
1:2 (0:0). Bramki dla Czeladzi zdobył 
Socha i Gajzier, dla Dębu Dytko.

W Sosnowcu Unja zremisowała z 07 
Siemianowice, a w Grodźcu Solvay po 
konał w dwucyfrowym stosunku Strze 
lec Siemianowice 10:0.

spotkanie Maciejewski (Strzelec), któ 
ry górował bezapelacyjnie przez wszy 
stkie trzy stacia. Ta decyzja sędziów 
spotkała sę z burzliwemi protestami 
widowni. W wadze średniej: Kaźmier 
czak (HCP) zwyciężył Cendlaka (War 
ta), natomiast Szulczyński I (Polonja, 
Leszno) — Stefaniaka (Ostrovia). W 
wadze c ężkiej: Szymura (Warta) zwy 
ciężył Mamczyka (HCP).

W półfinałach wagi piórkowej, roze­
granych w niedzielę w południe, Ro­
galski (Warta) pokonał na punkty Mar

Walka o ideą, czy o stanowiska ?
Sędziowie nie rezygnuj ą jeszcze ze swej a utonomji

sprawy opowiadali się pp. Pichelski, 
Mosiński i Krug. którzy zwracali prze- 
dewszystkiem uwagę na to. że walka 
o autonomie stwarza niepotrzebny kon­
flikt w piłkarstwie.

Wniosek p. Mosińskiego o przystą­
pienie do Wydziału Spraw Sędziow­
skich przy PZPN upadł, przeszedł na­
tomiast wniosek o utrzymanie autono­
mii gł. 29 przeciwko 2 (Pichelski i 
Krug). Zaznaczyć należy, że glosowało 
tylko 30 osób, ponieważ cześć sędziów 
I to dziwnym trafem zwolennicy poje­
dnania miała wyznaczone zawody aku­
rat w czasie zebrania.

Uchwalona na zakończenie zebrania 
rezolucja brzmi następująco: W. O. K. 
S. w imię dobra sportu polskiego zwra 
ca się do władz piłkarskich z apelem 
o rewizje stanowiska w sprawie sę- 
dziójy. Nowy projekt spowoduje ujem- 
pe następstwa, godzi bowiem niesłusz­
nie w wieloletnia organizacje tysiaca 
sędziów polskich, która położyła zasłu­
gi dla sportu piłkarskiego.

Zebraniu przewodniczył p. Woło­
szyn, WOZPN reprezentował dr. Gra­
bę r.

Iow, mamy wrażenie, że podobny po­
gląd na sprawę ma wieloletni sekretarz 
tej instytucji p. Mosiński, a wiemy, że 
nie inaczej na nią patrzą b. prezesi W.
O. K.S-u pp. Strzelecki i inź. Grabowski.

Jeśli natomiast chodzi o zapatrywa­
nia poszczególnych O.K.S-ów. to tutaj 
stworzyły się dwie grupy o zapatrywa­
niach krańcowo różnych: od walki na 
śmierć i życie do... bezwzględnego znie­
sienia autonomii.

Zestawienie tych faktów daje obiek­
tywnemu obserwatorowi niewątpliwie 
dużo do myślenia. My uważamy, że ta 
czy inna forma istnienia PJĆ.S-u jest 
przecież tylko etykietą, a o wartości 
instytucji bez względu na jej statuty i 
formy organizacyjne stanowili, stano­
wią i zawsze będą stanowili tylko lu­
dzie.

A ludzie ci w ostatnich czasach w
P. K.S-ie nie zdali, niestety, naogół 
egzaminu. Może dlatego że nie dorośli 
do swej roli, może dlatego że właśnie 
nie mieli nad sobą egzekutywy i czyn­
nika kontrolującego.

I kto wie czy momenty te nie spra­
wiają, że pod pozorem walki „o ideę" 
kryje się ze strony niektórych okrę­
gów i sędziów wyłącznie walka o ety­
kietę. o niezasłużone mandaty prezesów 
i innych dygnitarzy sędziowskich. | ___ _____ .. _______ ___  _

A teraz posłuchajmy meldunków z . zniesieniem autonomji. Po przeszło trzy 
poszczególnych odemków frontu: |godzinnej dyskusji postawiono kilka

Zebranie warszawskiego kolegium sę 
dziów. jako okręgu najbardziej bojowo 
usposobionego, uchwaliło, jak to było 
zresztą do przewidzenia, bronić wy­
trwale autonomji i nie przystępować do 
nowego Wydziału Spraw Sędziow­
skich przy PZPN.

Sędziowie warszawscy nie poprzesta 
stali na odrzuceniu wniosku o podpo­
rządkowanie się uchwałom PZPN, ale 
złożyli ślubowanie, że nie wyjdą an 
boisko z gwizdkiem inaczej, jak tylko 
na polecenie WOKS. a każdą inną or­
ganizację będą bojkotować i nie pozwo 
lą nikomu ze swych członków przestą­
pić do Wydziału SS. P. Z. P. N. Dalsza 
interpretacja wspaniałych komentato­
rów roty takiej przysięgi wyraża się 
mniej więcej w słowach:

Zatrzymamy naszą organizację w 
dalszym ciągu, stworzymy z niej klub, 
będziemy się zbierali i omawiali naj­
ważniejsze problemy sportu polskiego 
(nietylko piłkarskiego), będziemy cho­
dzili na mecze za piatnemi biletami i z 
wyżyn trybuny będziemy oglądali, jak 
sport piłkarski w Polsce będzie się bez 
nas pogrążał w odmęty upadku

Wśród mówców, wypowiadających 
sie przeciwko projektom PZPN rej wo­
dzili przedewszystkiem członkowie o- 
becnego zarządu PKS PD. Walczak i 
Laskowski, którym walne zgromadze­
nie PKS powierzyło raczej mandat 
wpływania w kierunku pojednawczym 
na ogól sędziów.

W dyskusji poruszano znów wszyst- 
kierzekome bolączki organizacyjne P. 
Z. P. N. i demoralizacje wśród graczy, 
w którą chce się obecnie wciągnąć je­
dyną niezarażoną jeszcze ziemi obycza 
jami instytucję sędziów piłkarskich.

Za kotnpromisowem załatwieniem

*
LWÓW, 15.3 Odbyło się tu dziś nad­

zwyczajne walne zgromadzenie okręgo 
wego kolegjum sędziów piłkarskich, ce 
lem wypowiedzenia się w związku ze

I

wniosków, przy cz em jedni domagali »:ę 
podporządkowania uchwale walnego 
zgromadzenia PZPN, podczas gdy dru­
dzy domagali się utrzymania autonomji 
za wszelką cenę. Oba te wnioski n>ie zy 
skały kwalifikowanej większości.

Przeszedł notomiast wniosek trzeci, 
kpt. Usarza, stwierdzający, że mimo 
nielojalności ze strony PZPN w stosun­
ku do PKS, sędziowie lwowscy, w celu 
uniknięcia w najbliższej przyszłości ja­
kichkolwiek nieporozumień na punkcie 
autonomji sędziowskiej, uchwalają pod­
porządkować się wydziałowi spraw sę 
dziowskich, domagając się jednak rów 
nocześnie pewnych poprawek w regu­
laminie wydziału spraw sędziowskich.

M. in. sędziowie lwowscy żądają, by 
wyboru władz do wydziałów spraw sę 
dziowskich przy PZPN i OZPN doko­
nywali wyłącznie sędziowie.

♦
KATOWICE. 15.3. — Tel. wł. 

Śląscy sędziowie odbyli dziś walne 
branie w celu zajęcia stanowiska 
sprawę zlikwidowania OKS. Nadzwy­
czajne walne zebranie zaszczycili swą 
obecnością liczni przedstawiciele śląs­
kiego OZPN. Na podstawie referatów 
zebranie powzięło jednomyślna uchwa­
lę za stworzeniem wydziału dla spraw 
sędziawskich. Stanow sko zajęte przez 
Śląski OKS, stanowący najsilniejszy 
w Polsce okręg, będzie miało najpraw 
dopodobniej decydujący wpływ na dal 
sze losy niezawisłości sędziów p łkar- 
skich.

ze
w

*
KRAKÓW. 15.3. — Tel. wt. — Kra­

kowscy sędziowie piłkarscy obrado­
wali na nadzwyczainem walnem zgro­
madzeniu nad sprawa autonomii sę­
dziowskiej. Dyskusja bvla niedługa 1

Śląsk — Poznań
KATOWICE. 15.3. — Tel. wl. — W 

Nowym Bytomiu w późnych godzinach 
wieczornych rozegrano pierwszy mię- 
dzyokręgowy mecz w zapasach pomię 
dzy Śląsk em i Poznaniem. Mecz przy 
niósł spodziewane zwycięstwo gospo-

Biegi naprzełai 
KUCHARSKI

I 3 INNYCH „POGANIACZY“...
LWÓW, 15.3. Odbył się tu dzisiaj 

drugi skolei bieg naprzełaj, zorganizo­
wany przez LOZLA. Trasa wynosiła o- 
koło 4 kim. i była dosyć ciężka, gdyż 
w sobotę spadł we Lwowie śnieg. Ogo 
lem startowało 25 zawodników. Sensa­
cję wywołał nieoczekiwany start Ku­
charskiego, który też z łatwością wy­
grał bieg w 11.37, 2) Korzeniowski (Po 
goń) 11.40, 3) Jaworski (Pogoń) 11,43, 
4) Bienianz (Pogoń) 12.14, 5) Balicki 
AZS.

WIOSENNY BIEG NAPRZEŁAJ 
W WARSZAWIE

W niedziele odbył się w Warszawie 
pierwszy wiosenny bieg naprzełaj na 
dystansie 4.400 metrów. Bieg zgroma­
dził 32 zawodników, mimo dotkliwego 
zimna. Po starcie 
się Noji i Wirkus, 
zdecydowanie aż 
Tymczasem druga 
sę, co widząc Noji .
li się, a następnie zawrócili, myśląc, 
że to oni się pomylili. Pomyłki te wy­
zyska! Cybulski z Warszawianki, któ­
ry zajął pierwsze miejsce w czasie 
15:10 sek. Noji. mimo znacznej straty 
czasu, doszedł do mety jako drugi. 
Wirkus natomiast byl dopiero 9-ty

Komisja sędziowska postanowiła ca­
ły bieg unieważnić.

na czoło wysuwają 
którzy prowadzą 

do połowy drogi, 
grupa zmyliła tra- 
i Wirkus zatrzyma-

15:7 w zapasach
darzom w stosunku 15:7. W wadze ko 
guciej Śląsk zdobył punkty walkove- 
rem wskutek nadwagi Niedziel. W to- 
warzyskiem spotkaniu Niedziela poko­
nał Sądzelaka w trzecej minucie. W 
piórkowej Grodzki uległ niespodziewa 
nie w 12 m. Marsokowi. W lekkiej No

I

dze klubowemu Rogowskiemu.
W finałach, rozgrywanych wieczo. 

rem, zadowolić mogły jedynie spotka­
na w wagach piórkowej i lekkiej. Wal 
ki finałowe przyniosły następujące wy 
niki: , .

W wadze muszej: Koziołek (Warta) 
pokonał pewnie na punkty Wolniakow 
skiego III (Warta). W p erwszem star 
ciu Wolniakowski często się odgryzał, 
jednak Koziołek ciosami z obu rąk sy 
stematycznie go osłab ał. W drugiem 
starciu przewaga Koziołka wzrosła i 
posłał on nawet swego kolegę klubo-

wego na krótko celnym ciosem w pod 
bródek na deski. W trzeciem starciu 
Koziołek panował nepodzielnie w rin­
gu i wygrał wysoko.

W wadze koguciej Sobkowńak (Wat 
ta) po nieciekawej walce wygrał na 
punkty ze Skaleckim (Warta). W piet 
wszem starciu obaj głaska!; się i spot­
kanie nosiło charakter wyraźnie towa­
rzyski. To też publiczność domagała 
się głośno wałki. W drugiem starc u 
walka się nieco ożywiła, ale dopiero 
pod koniec Sobkowiak poraź p erwszy 
wypuścił prawe, trafiając Skaleckiego 
w szczękę. W trzeciem starciu Sobko 
wiak powiększył tempo i górował wy 
raźnie nad anemicznie walczącym prze 
ciwntkiem.

W wadze piórkowej: Rogalski (War­
ta) po zaciętej i ciekawej walce poko­
nał Rogowskiego (Cuiavia). W pier­
wszem starciu Rogalski, który walczył 
z plastrem nad okiem, atakował do­
brze żołądek i szczękę, górując szyb­
kością i celnością ciosów. W drugiem 
starciu walka s ę stała żywsza i bar­
dziej zacięta. Rogalski nadal częściej 

i trafiał, jednak odebrał f sam kilka cio 
sów od nacerającego kujawiaka. Po­
dobnie przedstawiała się sytuacja w 
trzeciem starciu, gdzie jednak przewa 
ga warciarza byał jeszcze większa.

W wadze lekkiej: Ratajak (Warta) 
zwyciężył po ładnej walce zaslużene 
swego kolegę klubowego Jareckiego. 
W pierwszem starciu Ratajak licznemi 
i cełnemi ciosami zapewn i sobie prze­
wagę, którą utrzymał przez wszystkie 
trzy starcia.

W półśredniej: Sipiński I (Warta) 
bawi się poprostu przez trzy starcia z 
Wyżykiewiczem, wygrywając wysoko 
na punkty. Wyżykiewicz ustępował 
Sipińskiemu conajmniej o dwie klasy i 
n e był ani na chwilę groźny.

W wadze średniej: Szulczyński (Po

TORUŃ, 15.3. — Tel. wl. — Na nad-. C. P ). W pierwszem starciu fizycz- 

na wniosek zarzadu uchwalono jedno­
głośnie przystąpić do wydziału spraw 
sędziowskich przv PZPN. Równocze­
śnie udzielono dyrektywy delegacji ko­
legjum krakowskiego. abv starała się 
uzyskać jaknajwieksza samodzielność 
dla kolegjum.

*
POZNiAN, 15.3. — Teł. wl. — Nad­

zwyczajne walne zebranie Poznańskie- ( 
go Okręgowego Kolegjum Sędziów je­
dnomyślnie uchwaliło, że regulamin no 
wego Wydziału Spraw Sędziowskich 
w formie przedstawionej przez PZPN 
nie może być tematem dyskusji. Zda­
niem sędziów poznańskich stan obecny 
daje największą rękojmię obiektywnego 
spełniania obowiązków przez sędziów.

BYDGOSZCZ, 15.3. — Tel. wł. — 
Sędziowie pomorscy uchwalili, że ra­
czej złożą legitymacje, niż zgodzą się 
na znjesięnie autonomji.
zwyczajnem walnem zebraniu Pomor- n'e silniejszy Kaźm erczak atakowa 
skiego Okręgowego Kolegjum Sędziów obszernemi ciosami. 4Szulczyński^ de- 
postanowiono sprzeciwić się zniesieniu!*postanowiono sprzeciwić sie zniesieniu I fenzywy dobrze 
autonomii sędziów. W razie podtrzymy 
wania swego wniosku przez PZPN sę­
dziowie toruńscy postanowili złożyć 
legitymacje sędziowskie.
BIAŁYSTOK. 15.3. — Tel. wł. — Na 
waltiem zebraniu białostockiego okręgo­
wego kolegjum sędziów piłkarskich u- 
chwalono wypowiedzieć sie za koniecz­
nością utrzymania autonomii sędziow­
skiej.

KRAKOWSKA YMCA MISTRZEM 
POLSKI W SIAKÓWCE MĘSKIEJ 
TORUŃ. 15.3. — Tel. wl. — W To­

runiu rozegrane zostały finały siatków­
ki męskiej o puhar PZGS. Startowało 
8 drużyn, w tern 2 miejscowe. Finały 
spotkań, rozegrane w niedziele wieczo­
rem. dały następujące wyniki:

Polonia Warszawa — AZS Lwó» 
2:1, AZS Lwów — KPW Wilno 1:2, 
YMCA Kraków — Polonia Warszawa 
2:1, YMCA Kraków - AZS Lwów 2:0. 
Polonia Warszawa — KPW Wilno 2:0, 
ŁKS Łódź — Pomorzanin Toruń 1:2.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo Pol­
ski zdobyła drużyna YMCA z Krako­
wa. 2) Polonia Warszawa. 3) KPW 
Wilno. 4) AZS Lwów. 5) Pomorzanin 
Toruń, 6) ŁKS Łódź. 7) Gryf Toruń. 8) 
KPW Katowice.

lo wyrównane. W drugiem obaj dużo 
c osów ładowali w próżnię. W sumie 
jednak Szulczyński więcej trafiał. W 
trzeciem Szulczyński ruszył do ataku 
i chociaż bil chaotycznie zapewnił so- 
b e przewagę nad ambitnie i nieustępli 
we walczącym Kaźmerczaikem.

W wadze półciężkiej, po nieciekawej 
i na niskim poziomie stojącej walce, 
Kl mecki (HCP) nieznacznie pokonał 
Leśniaka (Goplanja). W p erwszem 
starciu Leśniak, chcąc zniwelować prze 
wagę wzrostu i wagi przeciwnika, dą­
żył do walki w zwarcu. gdzie jednak 
zamalo punktował. Na dystans góro­
wał Klimecki, nie umiał jednak wyko­
rzystać długiego zasięgu rąk.

W wadze ciężkiej Szymura (Warta) 
wygrał przez techniczny k. o. w trze- 
ćem starciu z Kuchnowskim (Cuiavia). 
Szymura stlnemi i licznemi ciosam z 
obu rąk zupełne zeszachowal fizycz­
nie silniejszego, lecz chaotyczn e wal­
czącego kujawiaka, wyczekującego oka 
zji do zadania ciosu. W trzeciem star 
ciu Kuchnowski odebrał k lka celnych 
uderzeń i był zamroczony, to też sę­
dzia ringowy, p. Moskal z Krakowa, 
który sędziował w sobotę i niedziele, 
walkę przerwał, ogłaszając zwycięzcą 
Szymurę.

Telefonem z całego kraju
POZNAŃ, 15.3. — Teł. wt. — W drużyno­

wym biegu naprzelaj Warty na trasie około 
11.000 metrów, zespołowo wygrała Warta 11 
punktami przed KSM — 18 pkt. Indywidualnie 
zwyciężył Janowski (Warta) o pierś przed 
Garncarzem (Pogoń, Lwów), 3) Rogalski 
(KSM), 4) Waczyński (Warta), 5) Maćko­
wiak (Warta), 6) Robiński (Warta). Czas Ja­
nowskiego 40:39,6.

POZNAŃ, 15.3. — Teł. wt. — W zawodach 
lekkoatletycznych w hall poznański AZS II 
pokonał Sokoła 46:44. W biegu na 60 m. 
przez płotki Garncarz (Sokół) uzyskał wynik 
lepszy od rekordu Polski, mianowicie 9 sck.

LWÓW, 15.3. — Tel. wt. — W niedzielę 
wieczorem na krytej pływalni odbyty się za­
wody pływackie pod nazwą „Dzień sztafet“ 
oraz błyskawiczny turniej piłki wodnej. Wy­
niki szczegółowe przedstawiają się następu­
jąco: sztafeta 5x50 st. dow. Hasmonea (Szic, 
Keller, Probsztein, Wleseltir, Geller) w cza­
sie 2:45.2, 2) Czarni I 2:45,4, 3) Lcchja 2:51.1,
4) Pogoń II 2:58,6, 5) Czarni II 3:16,2. Szta­
feta I Pogoni udziału nie brała. Sztafet» 
3x50 m. st. zmiennym pań Lechja (Szczer- 
bówna, Niemczyska, Patlasówna) 2:26.

Sztafeta 3x50 st. zmiennym: 1) Lechja (So­
kołowski, Bass, Butkowski) 1:56.2, 2) Hasmo­
nea I 2:01,5, 3) AZS 2:04, 4) Czarni 2:07,6,
5) Hasmonea II 2:20,5.

Sztafeta 4x50 st. dow. pań. Lechja (Szczer- 
bówna, Niemczyska, Pallasówna, Kamińska) 
3:16,8.

Błyskawiczny turniej piłki wodnej rozegra­
no przy udziale pięciu drużyn. W pierwszym 
półfinale Czarni wygrali z łatwością z AZS 
4:0 (2:0), bramki dla Czarnych zdobyli Joszt 
trzy I Toczyski jedną. W drugim półfinale

Lechia II wygrała z Hosmone» II 4:1 (1:0), 
bramki dla Lechji zdobyli Hołub trzy i Zemer 
jedną, dla Hsamonei Gcller. W finale Lcchja 
II wygrała z Hosmoncą I 5:1 (2:1), bramki 
dla Lechji zdobyli: Sokołowski cztery i Przy­
bylski, dla Hasmonei Keller.

WALNE ZEBRANIE POMORSKICH 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH 

BYDGOSZCZ, 15.3. — Tel. wł. — W Byd­
goszczy odbyło się walne zebranie pomor­
skich dziennikarzy sportowych przy udziale 
delegata Okręgowego Urzędu W. F. i P. W., 
p. Dembka. Po sprawozdaniach ustępującego 
zarządu i dyskusji, udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi z zastrzeżeniem dla 
skarbnika, który nie wywiązał się ze swych 
obowiązków.

Do nowego zarządu weszli: prezes — red. 
Górnicki, wiceprezesi — red. Petlas i red. 
Kłyszyński, sekretarz — red. Kościelski, 
skarbnik — red. Kołodziejczyk, ławnicy — 
red. Sypniewski i red. Michalicz. Do komisji 
rewizyjnej weszli: red. Strąbski, Świątkowski 
i Pawłowski. Sąd koleżeński t worzą red. 
Czapkowski, Doliński i Krupiński. Delegata- 
m na walny zjazd ZDSPR zostali: red. Gór« 
nicki i red. Strąbskl.

Czteroletni poprzedni prezes red. Świątkow­
ski został mianowany członkiem honorowym. 
Nowywybrany zarząd daje pełną gwarancję, 
że praca w obecnym roku wejdzie na lepsze 
tory. (z. k.)

w Rybniku odbył się bieg naprzelaj 
w konkurencji seniorów, juniorów i 
chłopców. Startowało 68 zawodn ków. 
U senjorów trasa wynosiła 5 kim., 1) 
Kąkol (Sokół) 18:38. U junjorów trasa 
3 kim.: 1) Labus (Ożegów Sokół), u 
chłopców trasa 1 kim.: Nowak 3:01.

Tenis MOTOCYKL ma KAŻDEGO 
dzięki dogodnym 
warunkom płatności

Polska — Węgry mecz tenisowy do­
chodzi definitywn e do skutku w dniach 
8—10 maja w Budapeszcie. Spotkanie ' 
to będzie traktowane jako mecz sparrin j 
gowy przed Puharem Davisa. Zatem 
do Budapesztu pojedzie nasza pełna 
drużyna daviscupowa wraz z kap ta- ; 
nem związkowym. Wprost z Budapesz ; 
tu nasi gracze udadza się do Wiednia..

Zaproszenie Francji na mistrzostwa ! 
do Paryża, które rozpoczynają się 19 
maja zostało przyjęte przez PZLT. Do 
Paryża wyjadą: Jędrzejowska, Hebda, 
Tloczyński i Tarlowski.

Wyjazd do Grecji na mistrzostwa 
(10—18 kwiecień) został już definityw 
nie postanowiony. Prócz Jędrzejów- i 
skiej, Hebdy i Tloczyńsk ego pojedzie 
jeszcze czwarty gracz, który zostanie 
wyznaczony w późniejszym terminie.

Jędrzejowska weźmie udział w mi­
strzostwach Austrji 2—10 maja, pod i 
warunk em, iż Związek Austriacki zo- ■ 
bowiązać się przysłać na mistrzostwa j 
międzynarodowe Polski dwuch swych 
czołowych graczy. Prócz Jędrzejów-' 

i skiej pojedzie do Wiednia również je- ] 
i den z zawodn ków nie biorących udziaj 
I lu w meozu ruharowynt. 1

CZOŁOWE MARKI AN6IELSKIE

NORTON 
ROYAL ENFIELD

A. J. S.
Gener. przedsf. na Polskę i Gdańsk:

ZOREŁ
KRÓLEWSKA 23

Bezpłatna nauka jazdy dla nabywcy
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Kombinacja alpejska
zamyka mistrzostwa Polski w Zakopanem

Biegi zjazdowe miały stanowczo»: polanie przed lasem w Goryczko- | mi. Długość trasy pań 2.100 m., róż 
tnacznie lepsze warunki sportowe, ] wej, tak, że ani cześć trasy nie szła nica wzniesień 500 m.
niż zawody w kombinacji klasycz­
nej. Przez kilka ostatnich dni padał 
śnieg i warunki w górach są obec­
nie pierwszorzędne. Na starym, prze 
szło metrowym podkładzie leży no­
wy śnieg, a że jest kilka stopni ni­
żej zera, przez cały dzień śnieg jest 
naprawdę dobry. Coprawda, nie­
którzy, nawet wybitniejsi zawodni­
cy, narzekali, że im „nie jechało“, 
ale z jednej strony mogły to być wy 
padki wadliwego smarowania, albo 
poprostu tak powszednie tłumacze­
nie... pokonanych.

Jedyną przeszkodą biegu zjazdo­
wego była słaba widzialność na gór 
nym odcinku trasy, aż do połowy 
Kotła Goryczkowego. W górze pa­
nowała gęsta mgła i dość silny wiatr 
na grani, co jednak nawet zawodni­
kom zamiejscowym nie utrudniało 
biegu, wobec doskonałego wyznako 
wania trasy.

Na starcie było też porządnie zi­
mno, a ilość startujących była bar­
dzo duża. Szereg zawodników grze- 
jących się w budynku kolejki na Ka 
sprowym, pospóżniało się. na start 
i stąd, przynajmniej dla oka pano­
wało pewne zamieszanie numero­
we. Komplikacyj jednak z tego po­
wodu żadnych nie było.

Trasa biegu panów, wybrana do. 
skonale przez p. Zylbermana, mia­
ła przeszło 3.000 m. długości przy 
730 m. różnicy wzniesień. Był to 
więc bieg zjazdowy na zupełnie eu­
ropejską miarę, tembardziej, że 
szczęśliwie zrezygnowano z prze­
dłużania trasy kosztem jej sporto­
wej jakości, kończąc ją na ostatniej

tak nieprzyjemnemi i niebezpiecz- 
nemi dla zjazdowca holwegami.

Start znajdował się tuż pod 
szczytem Kasprowego. Bieg szedł 
pierwotnie trawersem wzdłuż grani 
i popod granią w kierunku przełęczy 
Goryczkowej pod Zakosy. Ta część 
była trudna z tego powodu, że za­
wodnicy jechali w gęstej mgle pod 
silny wiatr. i - .

Na przełęczy znajdowała się pier ca tylko 54 sekund. Ogółem starto- 
wsza bramka i po niej następował wało 94 zawodników, z czego bieg 
wspaniały szus do Kotła goryczki- ukończyło 79. Do slalomu dopusz- 
wego, bezwarunkowo clou całej tra czono 4O.tu.
sy. Już w połowie zbocza do kotła I Ze względu na liczny star{ i wy- 
mgła ustępowała i dalej widoczność soką klasę, oraz ostrą walkę na tra 
była bez zarzutu. Trasa nie docho-'sie — były to bezsprzecznie jedne 
dziła do dna kotła, ale szła dalej je-' z najpiękniejszych zawodów nar- 
go wschodniem zboczem i trawer- ciarskich, a napewno najpiękniejsze 
sowała następnie w kierunku za- zawody zjazdowe w Polsce, 
chodnim umiarkowanym spadkiem i T......................... . .
przez liczne żebra stoku Doliny Go-; niki były bardzo marne, a amatorek 
ryczkowej, osiągając zachodnie zbo' startu niewiele. Niezrozumiała for- 
cze doliny bardzo wysoko, u ujścia ' maiistyka kierownictwa zawodów 
Kotła Goryczkowego Świńskiego. Po ! w odniesieniu do Stopkówny i rów- 
ilrodze, na progu kotła i nad żlebem ' nie niezrozumiałe niedbalstwo kie- 
znajdowały się dwie bramki, czwar-■ rownictwa sportowego SNPTT, u- 
ta i ostatnia przy dolnych szałasach niemożliwiły start jednej z fawory- 
goryczkowych.

O ile górna część trasy była bar­
dzo wyczerpująca to trawers sto­
ków był raczej odpoczynkiem. Pięk.i 
r.y zjazd żlebem do dolnych szała-| 
sów dawał możność popisania się 
techniką nagłych zwrotów, a ostat­
ni odcinek, kilkaset metrów przez 
las, (trasa w lesię była jednak przej 
tzysta), był już odpoczynkiem po 
wysiłkach poprzednich odcinków.

Panie startowały z Kotła Gorycz­
kowego Świńskiego i od trzeciej 
bramki miały trasę wspólną z pana-

sa wybrana doskonale przez p. 
Zylbermana znajdowała się w 
Suchym Żlebie na Kalatówkach i 
mierzyła 600 metrów długości i 200 
metrów różnicy wzniesień. Na tra 
sie slalomu panów znajdowało się 
40 bramek. Z 40 zawodników do­
puszczonych do slalomu ukończyło 
pierwszą serję 37, a drugą 15. Wy

Sport w literaturze i poezji
Sport zajmuje coraz więcej miejsca w ży­

ciu współczesnem, dociera tam, gdzie dawniej 

rnusiał pokornie czekać przed drzwiami. Odbi­

ciem tego stanu rzeczy jest literatura, zwraca­

jąca coraz częściej uwagę na sport.

Start był bardzo liczny i w pierw 
szej grupie dopuszczonej wedle re­
gulaminu do slalomu znaleźli się re 
prezentanci Zakopanego, Lwowa, 
Katowic, Bielska, Krynicy i jedyny 
zawodnik zagraniczny tych zawo­
dów, Niemiec czeskosłowacki, czło- _______ w _________
nek HDW, Hollman. Wynik świad- ńik slalomu przedstawia'się nastę- 
czy o wyrównanej konkurencji, gdyż ; pująco: 1) Czech Bronisław (S. N. 
między l.szym a 40-tym jest różniJ p. T. T„ Zakopane) 84 plus 92,2 ra­

zem 176,2 sek., 2) Hollman (Czecho 
Słowacja) 81,6 — 103,6 — 185,2, 3) 
Orlewicz (Wisła, Zakopane) 85,1 — 
100,9 — 186, 4) Bochenek Jan 82,9 
— 111,6 — 194,5, 5) Marusarz Sta-, 
nislaw 93,5 — 105,2 — 198,7, 6) Za­
jąc Karol 86,4 — 114,2 — 200,6, 

W wyniku kombinacji alpejskiej 
biegu zjazdowego i slalomu mi­
strzem Polski w biegach zjazdo-

Natomiast w konkurencji pań wy i wych został Bronisław Czech 
! (SNPTT, Zakopane) 367,5, 2) Holi 
i man (Czechosłowacja) 370. 3) Ma- 
i rusarz Stanisław (SNPTT) 384,46, 
i 4) Bochenek (Wista, Zakopane) 
385,1, 5) Orlewicz (Wisła, Zakopa- 

[ ne) 387, 6) Zając (SNPTT, Zakopa- 
1 ne) 388,8.

Zawody stały na bardzo wyso­
kim poziomie sportowym. Warun-, 
ki śniegowe były wspaniale. Tra-’ 
sa była bardzo trudna, na poziomie 
alpejskim. Styl czołowych zawod­
ników — pierwszorzędny.

Na skróconej trasie, obejmującej 
tylko 30 bramek, odbył się slalom 
pań: 1) Polankowa Bronisława (So 
kół. Zakopane) 95,4 — 88.4 —183,8. 
2) Marusarzówna Helena (SUPTT, 
Zakopane) 111,7 — 98.8 — 201,5, 3) 
Czechówna Janina (SNPTT, Zako­
pane) 139.4 — 113 — 252,4.

Bieg ukończyło 6 zawodniczek. 
W kombinacji alpejskiej pań o mi­
strzostwo Polski na podstawie wy 
niku wczorajszego biegu zjazdowe 
go i dzisiejszego slalomu mistrzy­
nią Polski została Marusarzówna 
Helena — siostra Stanisława (S. N. 
p. T. T„ Zakopane) 237,2, 2) Po­
lankowa Bronisława (Sokół, Zako­
pane) 239.5, 3) Czechówna Janina

u-

tek tego biegu.
Pozatem tylko 7 zawodniczek, 

bieg ukończyło, a jedna ze startują­
cych została zdyskwalifikowana.

Również różnica w poziomie spor 
towym pań i panów jest rażąca.

WYNIKI:
1) Hollmann Walter (HDW Czechosłowacja) 

3:42.0, 2) Marusarz Stanisław (SNPTT) 3:4S.S, 
3) Czech Bronisław (SNPTT) 3:4i.5, 4) Jen- 
ner (AZS Lwów) 3:48:0, 5) Zajonc Karol
(SNPTT) 3:48.0, ó) Bochenek (Wista) 3:49.5, 
7) Gutt-Szczerba (Wista) 3:51.0, 8) Blelato- 
wlcz (Wista) 3:55.5, 9) Orlewicz (Wista)
3:58.0, 10) Wagner (WSC Bielsko) 4:03.0,
11) Bathelt (WSC Bielsko) 4:05.5, 12) Holn- 
kes (WSC Bielsko) 4.0Ś.5, 13) Lipowski (Wi­
sta) 4:10.0, 14) Marusarz Andrzej (SNPTT)
4:10.5, 15) Burda (Zw. Strzel. Krynica) 4:12.0, 
16) Galica (Sokół) 4:12.0, 17) Juhas (SNPTT) 
4:12.0, 18) Oąslenlca Mlęsacz (Wisła) 4:14.0, 
19) Dawidek (SNPTT) 4:16.0. 20) Marduta
(Sokół) 4:16.0, 21) Międzybrodzkl (KTN Lw.) 
4:16.0, 22) Prońok (Kryn- KN) 4:21.0. 23) Ray- 
skl (Wista) 4:21.5, 24) Wiślańskl (Wis. 4:23.0, 
25) Serafin (Sokół) 4:24.0.

•

ZAKOPANE, 15.3. — Tel. wł. — 
W drugim dniu zawodów narciar­
skich o mistrzostwo Polski odbyły

Pod Wawelem
Telefonem od korespondenta krakowskiego

cy kwintet ofenzywny, gdzie szczegól­
nie para skrzydłowych Łyko — Habow- 
ski zagraża bramce przeciwnika. Do­
skonale dostroiła się do ataku pomoc 
z Kotlarczykiem na czele.

Łupem bramkowym podzielili się Ar­
tur 4. Obtułowicz. Łyko i Habowski po 
2 i Kozłowski 1. Sędzia p. Seichter.

KRAKÓW. 15.3. — Tel. wł. — Na 
skutek nieipogody i spadku temperatury 
spotkania piłkarskie w Krakowie cie­
szyły sie dziś mnieisza frekwencją pu­
bliczności. aniżeli ostatnio. Najwięcej, 
bo około 600 osób przyszło na boisko 
Cracovii. gdzie i tym razem gościli Slą 
żacy. Cracovia wygrała z KS 06 Ka­
towice 4:0 (2:0). Cracovia i tym ra­
zem grała dobrze w Unii ataku. Szcze­
gólnie Kossok na centrze okazuje się 
dobrym kierownikiem kwintetu ofen- 
zywuego, a sekunduie mu dzielnie Stę-

po­
tni-

roz 
je-

Kraków, 14 marca. 
SPRAWY PIŁKARSKIE l 

Sprawa mistrzostw piłkarskich jest 
już prawie że załatwiona. Zajmował się 
nią zarząd KOZPN na ostatniem 
siedzeniu, który ustalił koleje 
strzostw klasy A.

Przyjęto jako podstawę dalszych 
grywek stan zeszłorocznej kolejki
siennej. Anuluje się tylko brakujące me­
cze Podgórza oraz resztę spotkań, któ­
re nie zostały ukończone w jesieni. 
Mecze te pozostają w zawieszeniu, a 
będzie o nich mowa po 1 lipca. po wy­
łonieniu mistrza. Wtedy Związek kra­
kowski zadecyduje, czy uzupełnić mi­
strzostwa brakującemi spotkaniami.

Obecnie rozpoczynają sie mistrzo­
stwa w niedziele 29 b. m. Wszystk.e 
kluby grają w terminach wylosowanych 
do drug ej rundy, a Cracovia — na 
miejscu swej rezerwy.

PLANY LEKKOATLETÓW _______________ ___  .. ________
Mówiąc o przygotowaniach wiosen- rniast Dońca wystąpił po dłuższej prze 

nych należy wspomnieć o lekkoatletach. rWje Lasota. Duet Paiak — Lasota był 
którzy mają już ustalone ramy swego 
sezonu. Na pierwszy ogień idzie wiel-

i pień. Po pauzie Szelige na lewym łą* 
I czniku zastani! Kraźel. W obronie za-

dzisiaj wcale dobry, zawiodła nato­
miast pomoc, która no przerwie niew WII m. 4 - M J — - — - Hilda! piAiliWi 1» lv 1 a IZM PI ŁVI W IV I i 1 Vź

ka impreza, mająca być rozegrana 17 I wytrzymała temoa. Do Drzerwy zde- 
maja — w rocznicę zgonu Marszalka cydowana przewaga Cracovii. po prze 
Piłsudskiego. Jest to bieg sztafetowy ! rwje gospodarze graia przeciw wiatro-
Oleandry — Sowiniec. Trasa, wynoszą- | 
ca 10 km., byłaby podzielona na 10 od­
cinków, począwszy od długiego dy­
stansu do sprintu włącznie.

Myślą też dalej włodarze związku o 
meczu Polska — Belgia, nawiązując 
do rozmów przeprowadzonych na wal- 
nem zebraniu PZLA. Jest wreszcie na­
dzieja, źe wyznaczone pierwotnie do | 
Wilna mistrzostwa Polski panów będą 
jednak rozegrane w Krakowie. Wspa­
niały nowy stadion miejski byłby do­
skonalą oprawą dla tego rodzaju im­
prezy.

Wreszcie przewiduje plan stoczenie 
bojów z reprezentacjami Łodzi i Ślą­
ska, w ramach tróimeczu. oraz meczu 
z Pomorzem. Obie rozgrywki dojdą 
prawie napewno do skutku.

WISŁA - MAKABI 11:0 (5:0)
W historji spotkań piłkarskich obu 

klubów Wisła odniosła najwyższe pod 
względem cyfrowym zwycięstwo. Gra­
jąc w kompletnym składzie czerwoni 
zademonstrowali zdecydowaną różnice 
poziomów, dzielącą ligę od niższej kla­
sy.

Jakkolwiek były momenty, kiedy Ma­
kato stwarzała pozycje pod bramką 
przeciwnika, to jednak w sumie Wi­
sła panowała niepodzielnie na boisku. 
Na czoło wysuwa się doskonale grają-

I

wi j prowadzą wyrównana grę. Bram­
ki zdobyli Stępień dwie. Zembaczyń­
ski i Korbas. Katowiczanie zaprezen­
towali się jako przeciętny zespól ślą­
ski.

Wisła brała na swem boisku z Kro­
wodrzą. wygrywaiac 8:0 (2:0). U li­
gowców brakło Kotlarczvka II, Szcze­
panika I Madejskiego. Grająca dość 
ostro Krowodrza dotrzymała oola tyl­
ko do pauzy, ulegając po przerwie zu­
pełnie. Bramki strzelili Artur i Łyko 
po trzy, Kopeć i Sołtysik po jednej.

Garbarnia wygrała ze Zwierzyniec­
kim 4:0 (0:0), uzyskując bramki ze 
strzałów Pazurka (dwie). Woźniaka i 
Skóry. Pozatem Podgórze wygrało z 
Nadwiślanem 4:0. Korona z Grzegó­
rzeckim 5:2. Olsza z Siła 7:2.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU SPORT. KLUBÓW GŁUCHONIE­
MYCH postanowiło wprowadzić do swych 
konlturencyj strzelanie I pływanie. Wybory do 
nowych władz przyniosły następujące wynikł: 
prezes: dyr. Stefan Królewski, wiceprezesi: 
pp.: Karol Anders, Wiesław Dobrowolski, 
przewodniczący komisji sportowej: p. Wtos- 
towskl, członkowie zarządu: pp.: Sienkiewicz 
(W-wa), dyr. Scheiner (Lwów), Sikora (Łódź), 
Wlostowska, Eger, Łabęcki, dyr. Schenberg 
(W-wa).

podstawę w sferze czynu, żeby to nie było ma­

zgajeniem sję pięknoducha nad swą życiową 

nieudolnością. Znamienne z tego względu jest 

zakończenie noweli o mechaniku Motlaku, który 

, przestaje Interesować autora z chwilą, gdy zdzi-

Właśnie ukazał się nowy tom „Obrazu współ- waczat do cna, stal się nieczuły na dźwięk mo- 

Czesnej literatury polsk ej" znanego krytyka 1 dal się podbić zachwytowi swych oczu 

Kazimierza Czachowskiego (nakl. Państw. Wyd. rad symfonią lecących gotębl. Bo wogóle u Ja- 

Książek Szkolnych), w którym autor porusza nowsklego występuje odrębny ton zdrowego 6to- 

aagadniene sportu w twórczości literackiej. I sunku do życia i jego zagadnień. Taką postawą 

Najpierw wymienia autor powieść Lucjana rnoralnl» Janowski przypomina poniekąd Goetla, 
Rydla „na tle igrzysk olimpijskich“, Dysk 00 *»"8° J«»"»»1. Pisarz, Jest najztipd- 

o 11 

twierdząc, iż prześciga on artyzmem ujęcia 

i wiedzą zarówno Rydla, jak 1 utwór Hanny 

Malewskiej p. t. Wiosna grecka (1933). 

Skolel charakteryzuje Czachowski głośną 

twórczość Kazimierza Wierzyńskiego, podkre­

ślając znaczenie i wpływ Lauru olim­

pijskiego (1927), nagrodzonego medalem 

ol mpijskim w r. 1928.

„Ale Już wcześniej powojenny zwrot do upra­

wy sportów znajduje i w literaturze polskiej 
swoje odbicie. O Wniebowstąpieniu 
Jerzego Mieczysława Rytarda, 

ciekawej próbie dynamicznej ekspresji liryczno- 

eplckiej wyrazi się Iwaszkiewicz, że „nigdy 

jeszcze sporty nie doczekały się w literaturze 

polskiej takiego przeduebowionego traktowa­

na"... W jednym z poprzednich rozdziałów 

wskazano niesłusznie przez krytykę przeoczony 

lub niedoceniony tom Kudlińskiego nowel o spor­
cie, na Innem zaś miejscu Kleczyńskiego frag- j 

menty powieściowe o automobil żmie. Wybornie ' stkiem nowy 

uruchomione opisy meczów pliki nożnej dał A n a 

tol Krakowiecki (ur. 1901) w ory­

ginalnie pomyślanej i żywo napisanej powieści 

sensacyjnej: Lament światów (1933).

W sferze wpływów Wierzyńskiego zrodziły 

się cykle poetyckie Stanisława Polaczka (P o- 
chód olimpijczyków, 1931, Alge­

bra zwycięstwa, 1932), Czesława Kacz­

kowskiego (O on, 1933) i in.

Natomiast wcześniej, jeden z perwszych w 

naszej literaturze współczesnej poetycką pochwa- 

, lę sportu dat w Siejble tęcz (1923) 

Jarosław Janowski (ur. 1903), który w innych 

»wych wierszach późniejszych z dobrym umia­

rem spokojnego artyzmu odtwarza także rze­
telnie odczute wzruszenia religijne, natomiast do 

zajmującego nas tu tematu powraca w zbio­

rze opowiadań prozą: Dzień jak noc 

(1934). Co przy czytaniu tego tomu najpierw 

uderza 1 w pamięci naszej utrwala się najwy- 

raziściej, jest to stosunek pisarza do sportu, 

ją. W końcowej noweli m tosnej, w której dwoje 

ko:hanków rozstaje się bez ckliwego traglzo- 
wania, ale z tern glębszem przeświadczeniem o 

wartości swych uczuć, czytamy m. In. takie zda­

nie: „Boisko zmagań sportowych bywa świe­
tną przeciwwagą przerostu sentymentalizmu".' 

Otóż nie jest to tylko przygodnie strząśnlęty z 

pióra aforyzm, bez Istotne przekonań e autora, 

Ma którego sport stanowi idealny teren do wy- 

I obienia i utrzymania w równowadze psychicz­

nej osobowości człowieka. Nie znaczy to bynaj- 

. Miej, aby mlato się przechodzić po powierzchni 

lagadnień życiowych. I owszem, wróg senty-

,.na tle igrzysk olimpijskich", Dysk 
mpljski (1933) Jana Parandowskiego, nlei niezależny.

a ' że sprawa sportu bynajmniej nie musi prowa­

dzić do „bokserskiego“ poglądu na świat, do­

wodem Halina Konopacka, laureatka lX-ej ol m- 

pjady w nucie dyskiem., W zbiorku wierszy.. 

Któregoś dnia (1929) poznajemy ją, 

jako poetkę tęsknoty 1 niepokoju. Jedynie w 

Tańcu wśród rymów odnajdujemy 

dalekie echa sportowych zamiłowań autork', ale 
i ten utwór kończy się zmiennem dla jej obli­

cza duchowego wezwaniem o cichą i szczęśliwą 

śmierć. W zebranych w cyklu Konopack eJ sie­

demnastu lirykach, objawia się szczerze poe­
tycki wyraz kobiecego serca. Tylko forma tego 
wyrazu, zwięzła i prosta, klasycznie spokojna, 

najlepiej zespolona z treścią i najcelowiej wy­

mierzona, może nasuwać pewne analogje z eko­

nomią sportowego treningu.

Ogarniając zaś Jednym nutem oka rozmaite 

pnejawy wątku aportowego we współczesnej 
j twórczości literackiej, widać w nich pnedewszy- 

1 obojętny czynnik odrodzenia 
realizmu".

się dwa slalomy panów i pań. Tra (SNPTT, Zakopane) 324.

Odpowiadając na liczne zapytania naszych 
Czytelników komunikujemy, że drukowana w 
Przeglądzie Sportowym powieść „WIELKA GRA“, 
wydana zostanie w formie książkowej. O dacie u* 
kazania się jej na półkach księgarskich, nastąpią 
specjalne zawiadomienia.

W.O.Z.P.N. KłU0nu|C l Ligi?
Termin 1 lipca nie będzie dotrzymany

Sprawa Polonii i jej udziału w mi­
strzostwach piłkarskich kl. A Warsza­
wy wywołała duże wrzenie w sferach 
piłkarskich stolicy.

O nastrojach i decyzji władz W. O. 
Z. P. N. informuje nas kapitan związ­
kowy Warszawy p. Aleksander Pichel- 
ski.

— Nie wiedzieliśmy — rozpoczyna 
swe wynurzeń a — do ostatniej chwili, 
w jaki sposób Polonia weźmie udział w 
mistrzostwach piłkarskich Warszawy. 
Początkowo pogodziliśmy sic z losem 
że ex-ligowcy będą grali w mistrzo­
stwach w turze wiosennej i gdyby nie 
stracili ani jednego punktu, jako mistrz 
grupy ogólnej walczyliby o mistrzo­
stwo okręgu z mistrzami grupy robot­
niczej i radomskiej.

Przy tej koncepcji rozważana była 
sprawa przyspieszenia mistrzostw, aby 
na 1 lipca można było wyłonić mi­
strza Warszawy. Projektowane było 
rozbicie grupy ogólnej na dwie grupy 
i mistrzowie obu grup wraz z mistrzami 
podokręgu robotniczego i radomskiego 
rozegraliby ostatecznie walkę o pry­
mat pilkarstwa stołecznego.

Dopiero w ostatniej chwili P. Z. P. N. 
powiadomił nas, że udział Polonii w mi­
strzostwach przedstawia się w ten soo- 
sób, że po zdobyciu pierwszego miej­
sca w grupie ogólnej czekać będzie ona 
aż faktyczny mistrz ogólnej grupy ro­
zegra finałowe spotkania z mistrzami 
obu podokręgów i dopiero zwycięzca

sprawę, ale to nie jest przecież paszą 
winą. Nie chcieliśmy anulować tury je­
siennej mistrzostw kl. A. bo z punktu 
widzenia wychowawczego nie jest to 
wskazane i może być w przyszłości pre­
cedensem. Ale na to niema już rady.

— Jak została załatwiona ostatec»- 
nie sprawa przyłączenia Radomia do 
Warszawy?

— Radom został przyłączony do 
Warszawy jako Podokręg autonomicz­
ny na tych samych prawach co Pod­
okręg Robotniczy. Uważam przyłącze­
nie Radomia do Warszawy za krok 
bardzo dobry, który tiapewno przynie 
sie duże korzyści piłkarstwu stołecz­
nemu.

Sprawa finansowa została w ten spo­
sób załatwiona, że mistrzowie grup (o- 
gólnej i robotniczej) partycypować bę­
dą w 50 procentach w wydatkach i 
rozchodach w spotkaniach w Rado­
miu i Warszawie i w ten sposób wszy­
stkie koszta będą mogły być pokryte. 
Finaliści obu grup drużyn warszawskich 
zawsze będą atrakcją w Radomiu i pu­
bliczność radomska zawsze chętnie pój­
dzie na takie zawody

Wielka forma Heidricha
na „eliminacjach“ pływackich

SIEMIANOWICE. 15.3. — Z racji 30- [ minacja wskutek absencji wielu zawód 
a *• a —: a — , a rrrt m 1 — L — z— z« z^ m z» 1-;

czele wypadła nienadzwyczajnie. bo­
wiem dala mało materiału porównaw­
czego. wyraźnie chyb ając celu. Dosko 
nale wypadl Heidrich. Ze znakomitych 
pływaków Śląska niemieckiego na wy 
różnienie zasługuje będący w doskona­
lej forme Richter. Zawody cieszyły 
się bardzo dobrą frekwencją.

Szczegółowe wyniki: Sztafeta 10x33 
panów 1) EKS 3:09,5. 2) KPS Siemiano 
wice 3:13.6. 3) Pogoń Katowice 3:17.8. 
Sztafeta 3 x 100 zmiennym panów: 1) 
„1900" Gliwice 3:40.8, 2) KPS I 
3:49,2, 3) KPS II 4:04, 4) AZS War­
szawa 4:06,8. 200 m. kl. panów 1) Hei­
drich 2:49,3. 2) Richter (Gliwice)
2:54,4. 3) Szreibman 2:55.6. 200 m. dow. 
panów 1) Karliczek 2:20,2. 2) Aramoisz : 
Gliwice 2:21.4. 3) Szreibman 2:23,3. 1001 . ---------- . .
st kl. pań: 1) Wosiek Gliwice 1:30,9,1 tej trójki walczyć będzie z Polonią w 
2) Jarkuliszówna Giszowiec 1:35.3, 3) | dwu meczach o faktyczne berło mistrza 
Misanówna Pogoń — Lwów 1:41.5. 100 j Warszawy _—
m. nawznak panów: 1) Richter 1:15. 2)1 Aczkolwiek uważam.'źe Polonia mo- 
Karliczek 1:17,2, 3) Widera KPS l^OZI jem zdaniem, jest najbardziej predy- 
100 m. kl. panów: 1) Heidrich 1:14.8. 2) stynowana do reprezentowania Warsza 
Aramoisz 1:16,2. 3) Boguth AZS War-j wy w grach o wejście do Ligi, to ied- 
szawa 1:17. 100 m. st. dow. panów: O, nak ostatnie wyjaśnienie P. Z. P. N.. 
Winkler Gliwice 1:01.2. 2) Rother EKS 1 związane z uchwatą walnego zgrorna- 
1:05,6, 3) Wiener Hakoach 1:09. 66 m. | dzenia jest zbyt wielką koncesją dla 
kl. dla nań (dziewcząt): 1) Dworatzek ex-ligowców.

Polonia na dobre będzie miała w tej 
turze do rozegrania 11 meczów plus 
2 f nalowe, to 13 razem wówczas gdy 
A-klasowy klub będzie ich miał nor­
malnie 11 plus 6 meczów finałowych 
z mistrzami podokręgów i dwa ostate­
czne. to jest 19 meczów. To znaczy- 
gdy Polonia przystąpi do ostatniego 
aktu mistrzostw wypoczęta, równocze­
śnie klub A-klasowy będzie wycień­
czony nadmierną ilością meczów.

Niestety, uchwały walnego zgroma­
dzenia P. Z. P N. nie możemy zmie­
nić. więc musimy się pogodzić z lo­
sem.

Ale obecnie wobec tej sprawy kluby 
A-klasy nie mają wcale zamiaru pój­
ścia na przemęczenie swych piłkarzy, 
którzy musieliby grać po kilka me­
czów w tygodniu. Sprawa ta była oma­
wiana na ostatniem zebraniu zarzadu 
W. O. Z. F. N.. który postanowił wszy­
stkie projekty odrzucić, utrzymać daw­
ny stan rzeczy, t. j. że mistrzostwa 
w grupie ogólnej odbywają sie w jed- 
nei grupie.

Jedyną inowacją rozgrywek, będzie 
ta. że prowadzić będziemy dwie tabele: 
iedną dla klubów grupy ogólnej w obu 
turach, a drugą tylko dla turv wiosen­
nej. w której weźmie udział Polonia.

Chocialbym jeszcze zaznaczyć, 
grupa ogólna W. O. Z. P. N. liczyć o- 
becnie będzie wraz z Polonia tvlko 12 
klubów, gdyż Świt nadesłał nam pi­
smo. że rozwiązuje sekcję pi’karska.

— Ale w tych warunkach Warszawi 
przecież nie wyłoni mistrza na termin 
oznaczony przez P. Z. P. N. — wtrąca­
my.

— Zdajemy sobie z tego doskonale

lecia Siemianowickiego Klubu Pływać- ników z poza Śląska z Bocheńskim na 
kiego odbył sie w m ejskiej hali mi- i 
tyng mędzynarodowy, w którego ra­
mach przeprowadzono cztery biegi, ma ! 
.iące stanowić eliminacje przed wystę-i 
petn w Wiedniu.

Do eliminacji zaliczono bieg panów 
na 100 m. nawznak, 100 stylem kla­
sycznym, 2C0 klasycznym oraz 200 do 
wolnym. O ile impreza jubileuszowa 
klubu siemianowickiego udała sic w zu 
pełność', to zarządzona przez PZP eli-

Piłka całym kraju
POGOŃ — SOKÓŁ 14:0! j Rzepuś po jednym, dla Chorzowa:

W niedzielę rozegrano we Lwowie , Wolny (dwa) oraz Bucek. Pierzchała 
cały szereg meczów piłkarskich. Na i Stelmach. KS 06, Mysłowice — Na- 
pienyszy plan wybijał się oczywiście przód, Załęże 3:2 (3:0). Bramki dla 
wj-stęp Pogoni. Przeciwnikiem jej była i Mysłowiczan zdobyli: Sikora dwie i 
drużyna drugiego Sokola, która została Kech jedną, dla gości obydwie Pohl, 
pokonana w stosunku 14:0 (4:0). Po-j 
goń grała w składzie dość eksperyrnen 
taiłnym szczególnie w obronie, gdzie de i 
biutował na tej pozycji Nachaczewski. 
Pozatem na łączniku próbowano Niech- 
cóoła.

Z meczów przyjacielskich, względnie 
propagandowych, na uwagę zasługuje 
występ Concordii w Rudzie. Zespól 
z Knurowa poniósł nową porażkę, ule­
gając KS Slavia 2:3 (1:0). Bramki dla 
Ślavi' zdobyli: Slotos, Zawierucha i Ka

I 
i

1 ” V" o>avi zaiuuyii; oiows, wierutna 1 ixa

Eksperyment z Niechciolem uważać leta. Widzów ponad 500 osób. W Clio- 
należy za udatny, gdyż w towarzy- 1 rzowie Amatorski gości Naprzód, Lipi 
stwje Luclitera i Matyasa II czaił się on ny i wygrał po stosunkowo wyrównanej 
doskonale. Debtut Nachaczewskiego wy t - -
padl natomiast fatalnie.

Pogoń miała najlepszą część drużyny i 
w środkowej trójce napadu, a pozatem 
wyróżniali się '.'Jasiewicz i Czumara. I 
Ten ostatni zupełnie dorównywał za­
równo Waslewaczowi jak Haninowi.

Bramki dla Pogoni zdobyli Matyas II 
(6), Luchter (5), Matyas i, Niechcioł i 
samobójcza. Sęd®:ował p. Kurcwal.

Hasmonea — TSL 4:2 (2:1). Bram­
ki dla Hasmonei zdobyli Frydman II 
(trzy) i Zimimermann. Dła TSL — Ka­
imów i Szymański. Hasmonea znalazła 

| w drużynie TSL nadspodziewanie twar 
1 dego przeciwnika, który kondycyjnie 

kientallzmu okazuje glębok e wzruszenie nawet przedstawiał się z.nacznie lepiej od dru- 
..obec płaczu męsk ego, mianowicie w Ł z a c h Żyny Żydowskiej, to też zwycięstwo U- 
4 d a m a B r z e s Z c z a, zapewne najlepszej Zyskane zostało po równej, ciężkiej wał 
iowell autora. Idzie jednak o to, aby zewtę-

• rzny cbjaw ludzkiego efektu miat dostateczną

I 
I

ce.
CHORZÓW, 15.3. Rozgrywki o pu- 

har KS Dąb straciły nieco na atrak­
cyjności, bowiem kluby ligi państwo­
wej: Śląsk i Dąb. biorące w nich udział, 
nie odegrały żadnej roli. W jedenastej 
rundzie rozgrywek odbyły sie cztery 

i mecze, które przyniosły wyniki naogól 
i spodziewane. Pogoń. Nowy Bytom — 
Czarni. Chropaczów 4:0 (1:0). Strzel­
cami bramek byli: Peterek (dwie) oraz 

i Widerą i Marek. Slowjan Katowice — 

we — wśród, nich dużą popularnością ici uzyskah dTa Śląska: Bryla. Dvmar- 

ce klasę bardzo wysoką, pozatem mo- J Chlebek i Holc. Wawel. Nowa Wieś—

m mnisiRiH
Rok bieżący rozpoczyna się pod ha- 

jlem wzmożonej motoryzacji. Dzięki 
niskim cenom kupna i eksploatacji wy­
bija s e na czoło mechanicznych środ­
ków lokomocji motocykl. Pierwszeń- „,ucla , -_____ —......—
stwo posiadają motocykle czterotakto-' «Uąsk Świętochłowice 3:4 (1:3). Bram- 
we — wśród nich dużą popularnością ' ki uzyskali dla Śląska: Bryla. Dvmar- 
eieszą się motocykle Norton. stanowią-1 czyk i Wojciech, dla Słowian Musioł. 
c* .... '
tocykle małolitrażowe Royal Enf eld, ■ KS ^Chorzów" 5:5 (2:3); gole dla Wa- 
naitańsze na rynku polskim. I___  _____ '___j. ____  __ ____ LI welu Herich (dwa). Sowa. Rzeżniczek

rn. al.

kl- dla pań (dziewcząt): 1) Dworatzek 
Gliwice 1:05,3, 2) Nowakówna 'KPS
1:11.9, 3) Hanslikówna KPS 1:142.

grze 2:1 (0:0). Bramki dla chorzowian. 
Pytel i Morcinek, dla Naprzodu Szcze-' 
pan; sędziował nienadzwyczajnie P 
Kasperek. Stadion — Ruch kombinowa 
ny 3:4 (1:1). Kresy, Chorzów — Na­
przód, Łagiewniki 8:0 (2:0). KS Orze- 
gów — Śląsk. Świętochłowice (kombi­
nowany) 3:3 (1:3).

RYBNIK. 15.3. - Tel. wł. — Piłkar­
ski mistrz Polski. KS Ruch gościł dziś 
w Obszarach, gdzie pokonał tamtejszą 
Błyskawicę 4:0 (10). Ruch zademon­
strował piękną i skuteczna grę. wywo­
łując wśród licznej widowni niemały 
aplauz. Bramki zdobyli Wodarz (dwie) 
oraz Peterek i Górka.

ŁKS — WKS 7:1 (3:1)
Mimo fatalnych warunków atmosfe­

rycznych. w obecności znikomej garst 
ki przysięgłych kibiców rozegrał ligo­
wy zespól ŁKS-u mecz piłkarski z Woi 
skowyin K. S. Bramkami nodzielili sie 
Lewandowski (4), Król (2) i Sowiak. 
Dia wojskowych punkt honorowy zdo 
bvl Stolarski. Boisko w stanie dość do 
brvm. to też napad czerwonych miał 
pole do popisu. Sędzia p. Jancz- Przed 
mecz ŁKS II — Zjednoczone dal wy­
nik 2:1

ŚLĄSK NIE CHCE DZIWISZÓW
W adomość o ..walce“ pomiędzy K. i 

S. Śląsk i K. S. Dąb o piłkarza Czar­
nych Dziwisza. nie są prawdziwe, jak 
zresztą i pogłoska o przejściu drugie­
go Dziw sza do K. S. Haller, klubu daw 
no już nie istniejącego! (hr.)

POZNAŃ, 15.3. — Tel. wl. — W niezbyt 
sprzyjających warunkach atmosferycznych 
rozpoczęły s'e w Poznaniu i na prowincji mi­
strzostwa piłkarskie w klasie B i C. Na 
wszystkich pozostałych boiskach odbyło się 
szereg spotkań towarzyskich.

W mistrzostwach klasy B w drug ej grupie 
półfinałowej San wygrał z Szamotu skim 2:0, 
(2:0). W Rawiczu tamtejszy Strzelec poko- 
nał na własnem boisku Kość atiski KS 2:1, 
(0:1) W grupie spadkowej odbyło się tylko 
jedno spotkanie: Blask ze Starołęki zwycię­
żył Dyskobolję z Grodziska 9:1 (7:0).

W klasie C w Poznaniu: Jeżycki (Sokół) 
rozgromił na własnem boisku ■*’"
Muranowej Gośliny 8:1 (5:1).

Ze spotkań towarzyskich nie 
czekiwane z zainteresowaniem 
leaderów mistrzostw klasy A. 
doszły bowiem na boisku do 
warunki terenowe nie pozwalają na grę. Za­
wody te miały odbyć się pierwotnie na stad- 
jonle miejskim, przełożono je jednak na inne 
boisko miejskie, mimo, że HCP posiada włas­
ne boisko.

Warta ligowa w 
pokonała Koronę w 
prowadziła już 4:0 
dla Korony.

Zieloni wystąpili _ ___________ , ____
kiewicza I Kryskiewicza. pozatem w ligo­
wym składzie. Bramki dla zwycięzców strze­
lił: trzy Szerfke, po jednej Szwarc i Nawrot. 
Strzelcami dla Korony byli: Szafrański, War- 
dyńskl i Stańko.

Rezerwy Warty wygrały z KPW poznań­
skim niespodziewanie wysoko 5:2( 3:1). War- | 
ta miała przewagę również I pod względem 
technicznym. Punkty zdobyli dla Warty: śmlg- 
lak IV — dwie, po jednej Knloła II i Szra- 
|er. Jedna była samobójcza dla KPW. Bramki 
uzyskali: Nowicki i Biegański. Z innych spot­
kań towarzyskich HCP pokonało Pentatlon 
3:5 (2:1). Pogoń wygrała ze Spartą 3:0 (0:0). ' 
Czarni pokonali Polonję Główną 4:3. W Sro- ’ 
dzie tamtejsza Pogoń zwyciężyła Naprzód i 
poznański 18:0. *

:1 (7:0).. .. ---------- j

Concordję z

odbyło się o- 
spotkanie obu 
Obie drużyny 
wniosku, że

spotkaniu towarzyskiem 
stosunku 5:3 (2:0). Warta 
kiedy padły dwie bramki 

bez Kubalczyka. Banasz-

że

A jednak 
w porządku...

W ostatnim numerze ..Przeglądu 
Sportowego" zamieściliśmy interesują­
cy wywiad z p. Czesławem Krugiem. 
zastępcą przewodniczącego WG i D 
PZPN.

Wobec pewnego chaosu pojęć, jaki 
wytworzył się w terenie, w związku z 
reformą systemu rozgrywek i kwestii 
spadku względnie awansu do Ligi, 
zwróciliśmy się z prośbą o wypowie­
dzenie opinii do osobistości, która za­
równo z racji swego stanowiska iak i 
wieloletn ej owocnej pracy, jest do te­
go powołana.

Ponieważ niezbyt ścisłe sformułowa­
nie pewnyęh kwestyj wywołać mogło 
bez winy pytanego i dziennikarza pew 
ne nieporozumienia poczuwamy się do 
obowiązku ostateczn e je wyjaśnić.

P. Krug, powołując sie na odnośną 
uchwale walnego zgromadź. PZPN z r. 
1935. w mvśl której eksligowa drużyna 
zdobywszy wiosenne mistrzostwo (dru­
ga tura) okręgowe rozegrać musi mecze 
kwalifikacyjne z zespołem, który osią­
gnie największą ilość punktów w obu 
kolejkach (jesiennej i wiosennej), stwier 
dził, że zasada ta jest fałszywa. Była 
to iednak opinia tylko w odniesieniu do 
stanu obecnego.

Uchwała mówi wprawdzie wyraźnie 
o rozgrywkach kwalifikacyjnych, jed­
nak wobec stuprocentowego prawdopo­
dobieństwa anulowania, a raczej ko­
nieczności anulowania w okręgu kra­
kowskim i warszawskim zeszłorocznych 
rozgrywek jesiennych, nie znajdzie ona 
w roku bieżącym praktycznego zasto­
sowania.

Mistrzostwa będą bowiem w tym wy­
padku jednorundowe i drużyna, która 
zajmie pierwsze miejsce na wiosnę, bę­
dzie automatycznie uprawniona do dal­
szych x!er.

Jak sprawa wyglądać bedzie w przy­
szłym roku, tego w tei chwili nie ma 
potrzeby przesadzać obowiązująca jfi 
cialnie norma może bowiem utrzymać 
się nadal, jak i ulec rewizji na naiblż- 
szem walnem zgromadzeniu PZPN.
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„Dziękujemy za przyjęcie i prosimy o rewanż
Rozmowa z szefem ekspedycji pięściarskiej Belgji

Bruksela, w marcu
Reprezentacja pięściarska, która 

bawiła w Polsce, powróciła już w 
®We domowe pielesze. Powrót był 
dość przykry, gdyż prasa belgijska 
w niesłychany sposób atakuje swój 
związek, iż dopuścił do podob­
nej kompromitacji boksu belgijskie- 
igo. który posiada najlepszą markę

WDOWlNSKI 
sprawił mila niespodziankę na 
meczu Łódź — Bruksela, zwy­
ciężając (w zastępstwie Wożnia- 
kiewicza) van Casteela (na le­

wo).

na zachodzie Europy. Belgowie, 
którzy od nikogo nie ponieśli od 
szeregu lat klęski i potrafili wysy­
łać na tournee zagranice jedno­
cześnie po trzy reprezentacje, 
tak jak to miało ostatnio miej­
sce, gdy jedna z drużyn zremi­
sowała z Irlandją w Belfaście, dru­
ga rozgromiła w Dijon południową 
Francję, podczas gdy w tym sa­
mym czasie trzecia drużyna pobiła 
amatorów holenderskich w Rotter­
damie. Można sobie z łatwością 
wyobrazić. jakie wrażenie, w 
związku z tern, wywołały w Belgji 
wysokie porażki reprezentacji, któ 
ra bawiła ostatnio w Poznaniu. 
Warszawie i Łodzi.

Uprzejmy p. Servais udzielił 
nam po powrocie krótkiego wy­
wiadu. w którym w następujący 
sposób kreśli swe wrażenia z 
podróży do Polski.

„Porażki nasze były spowodo­
wane przedewszystkiem stanowis­
kiem naszego związku, który zmu­
sił mnie do wzięcia ze sobą bok­
serów. którzy nie mieli w Polsce 
wogóle nic do roboty. Ze względu 
t:a to. iż w Warszawie i Łodzi 
miała walczyć drużyna brukselska, 
więc też pozwolono mi wziąć tyl­
ko czterech pięściarzy z poza 
Brukseli, a mianowicie Degrysa. 
go. Vindee. Van Atohena i De Ca- 
stelle. przyczem tylko Degryse 
i Van Àlphen posiadali tu między­
narodową klasę. Pozostałych oś­
miu miała dostarczyć Bruksela. 
Lecz tam w ostatniej chwili dwóch 
pięściarzy nie mogło wyjechać ze 
w’zgledu na brak urlopów' i zamiast

I

wyszukać na ich miejsce zastęp­
ców w innych miastach, wzięto tej 
klasy pięściarzy co Schellens, któ­
ry w Warszawie stoczył dopiero 
dziewiąta skolei walkę w swem 
życiu.

„Wszystkie te dziury jeszcze po­
trafilibyśmy załatać, gdyby nie to, 
iż przeciwnik nasz posiadał bardzo 
wysoką klasę. Wracam z Polski z 
jak najlepszemi wspomnieniami. 
Widziałem bokserów - amatorów 
o klasie zawodowej, widziałem 
olbrzymie zainteresowanie publicz­
ności boksem i nie mogłem tylko 
zrozumieć dlaczego zachód tak 
mato słyszy o boksie polskim. Do 
pewnego stopnia cieszę się, że za 
cene odniesionych nad nami zwy­
cięstw boks polski stał sie na za­
chodzie rewelacją.

„Najładniejsze walki i najlep­
szych polskich bokserów widzia­
łem. rzecz oczywista, w Poznaniu 
Nie bede tu wymieniał, poraź nie 
wiem który, nazwisk pięściarzy 
polskich, którzy zrobili na mnie 
wrażenie. „Asem“ byt Chmielew­
ski. któremu wróżę złoty medal na 
Igrzyskach Olimpijskich. W War­
szawie najlepszym był Rotholc, 
któremu też przepowiadam dużą

Rumunia — Polska, międzypaństwo­
wy mecz piłki ręcznej, ma się odbyć w 
maju lub czerwcu b. r. Z inicjatywą 
powyższego spotkania wystąpi! Rumun 
ski Związek Gier Sportowych. Mecz 
ten odbyłby się w Bukareszcie, ale Ru­
muni chętnieby się zgodzili przyjechać 
również do Warszawy. Zarząd PZOS 
nie wypowiedział sie narazie w tej 
sprawie ze względu na jeszcze zbyt 
odległy termin spotkania.

przyszłość. Mówiono, iż może on 
walczyć w wadze muszej. Według 
mnie nie powinien on tu się wogóle 
namyślać i na Igrzyskach wystą­
pić tylko, jako „mucha“. W Łodzi 
poziom walk był znacznie niższy, 
na to jednak się złożyło w dużym 
stopniu z jednej strony zmęczenie, 
z drugiej zaś niezwykle serdeczna 
gościnność gospodarzy. Zawodnicy 
nasi będą musieli teraz strenować 
nadwagi, gdyż wszyscy, mnie nie 
wyłączając, w Polsce utyli.

— Po tych porażkach chciałbym 
jak najprędzej doprowadzić do no­
wych spotkań polsko - belgijskich. 
Tym razem jednak zestawilibyśmy 
drużynę ze Scehy (ciężka) i Cor- 
nelisem (piórkowa) naszemi naj- 
wiekszemi nadziejami na Olimpia­
dę na czele. Za wszelką cenę chciał­
bym nietyle pomścić klęski, ile po­
kazać. iż posiadamy bokserów 
naprawdę wysokiej klasy, którą w 
Polsce reprezentował jedynie Le­
grand i Van Alphen.

— Przy tej okazji chciałbym 
przestać za pośrednictwem „Prze­
glądu Sportowego“ serdeczne po 
dziękowania za przyjęcia, jakie nam 
Polski. Warszawski, a następnie 
Łódzki Związek Bokserski zgoto­
wały w Polsce. Dzięki nim czuliś­
my sie w czasie całego wyjazdu 
naprawdę jak w domu i widzieliś­
my. iż kraj nasz ma tam samych 
tylko przyjaciół. Ekspedycja na­
sza wywozi z tej podróży miłe 
wspomnienia, których nigdy nie 
zapomni i kontakt, jaki tam z pięś- 
ciarstwem polskiem nawiązaliśmy 
napewno sie rozwinie.

T. Garda

Łotysze gośćmi Warszawy

UNIVERSITATES SPORTS, RIGA
Zespól koszykarzy łotewskich, który gościć bedzie niebawem tv 

Warszawie.

Świeżo w pamięci mamy występy 
znakomitych drużyn państwowych ko | źyny, reprezentujące Jb. 
szykówki Łotwy i Estonii, 
będziemy znowu mieli możność po­
dziwiać gości łotewskich, którzy przy 
bywają do Warszawy w barwach klu­
bu akadem ckiego Uniwersitates Sports 
Riga. niemal identycznego z teamem 
państwowym. Wystarczy wymienić 
takich zawodników, jak najlepszy 
gracz Łotyszów. Jurcins. Raudzins, 
Tiltins i Andersons.

Drużyna ta zdobyła w Budapeszcie 
tytuł akademickiego mistrza świata, 
przed Polakami. Prawdziwą już atrak 
cja jest przyjazd doskonałych zawod­
niczek U. S. Riga, które od dłuższego 
czasu są niepokonane na terenie swego 
kraju, zarówno w siatkówce jak i ko­
szykówce. Na mistrzostwach akade­
mickich zdobyły drugie miejsce za 
Polską. Przeciwnikami gości będą dru 
żyny dwóch najlepszych klubów 
cy: AZS i Polon i

NIESPODZIEWANY REMIS
Rundstein (Makabi), trzecia skolei „mucha.“ polska — nie zdolcd 
pokonać Wieczorka (CWS), który ostatnio nie byl klasyfikowa­

ny wśród 10-ciu najlepszych.

W Garmlsch 1 w Bcriln c
Ocf finlandzkiego korespondenta 

"Prieglqdu łportowego"
Helsinki, w marcu.
Sezon zimowy stopniowo zmie­

rza ku końcowi. Wszystkie więk­
sze batalje na śniegu i lodzie ma­
my już za sobą. Zawody w Holmen 
kollen wygrali, moznaby powie­
dzieć „naturalnie“, Norwegowie. 
Główny dystans w najważniejszych 
zawodach szwedzkich w Boden — 
50 kim. wygra, Finn Lappalainen, 
pokazując jeszcze raz jakie siły w 
nim drzemią. W 50-ce w Finlandji 
po raz pierwszy w dziejach nar- 

i ciarstwa triumfował Norweg Ryan. 
' Jeśli chodzi o Olimpjadę nie dała 
ona wyników oczekiwanych przez 
Finlandję. Mieliśmy wielkie nadzie 

‘ je — dostaliśmy porządnie w skó­
rę. Wytłomaczenie jest tylko je­
dno — byliśmy przetrenowani.

Mówi o tern cała prasa i opinja 
sportowa i wskazuje, że robiliśmy 
już dawniej ten sam błąd i że ten 
sam błąd zrobili łyżwiarze norwe­
scy z wyjątkiem Bailangruda.

Chodzi tu o to, że my Finowie
jesteśmy wiekimi indywidualista- [ Vilen przedyskutowali z olimpij- 
mi. Nie pasuje do nas trening obo-|czykami wszelkie kwestje trenin- 
zowy i prawie zawsze gdy się go 
stosuje rezultaty są opłakane. Hi­
storia naszego sportu jest przede­
wszystkiem historją naszych wiel 
kich indywidualności, historją Kar 
lehmainena, Nurmiego, Stenroosa, 
Myrrae, Jaervinena. Pentillae, Yrjo 
elae, Tuulosa w lekkiej atletyce, Sa 
volainena i Uosikkinena w gimna­
styce, Frimansa i Kokkinena w za­
pasach, Baerlunda w boksie, jest 
historją wielkich sportowców, z 
którymi równać się mogą tylko 
gwiazdy amerykańskie, żadnego 
innego państwa.

To samo tyczy się Thunberga 
Saarinena i Lappalainena: wszyscy 
oni są wymownem świadectwem, 
że Finn tylko wtedy osiąga suk­
ces i sławę światową, gdy sam wy 
próbuje swój trening i może go pro 
wadzić w ciszy i w skupieniu. Gdy 
wyrwie się go z tych warunków— 
często marnuje się.

Tego nie rozumiał pewnie nasz 
związek narciarski albo też zlekce 
waży, to i w rezultacie nie powio­
dło się nam w Garmisch jeśli cho­
dzi o narciarstwo. Związek łyż­
wiarski kierowa, się innemi prze­
słankami i tylko Ballangrud pobił 

i naszych.
I Takie doświadczenia są cenne,1_ ... - ■ u l j ’ ■ j • ~I mi piłkami z beckhendu padające- 

mi w same rogi, poczem kończyła 
piłki krótkimi crossami z forhan- 
du. Od czasu do czasu Jędrzejow­
ska stosowała nieoczekiwanie i z 
powodzeniem dropshoty.

W pierwszym secie Angie1ka 
prowadziła 3:0, Polka jednak skon 
centrowała się i zdobyła kolejno 5 
gemów. Ma ona teraz 6 setboli, ale 
oddaje jeszcze jednego gema. W 
drugim secie gra do stanu 3:3 jest 
wyrównana, ale następnie Jędrze­
jowska coraz bardziej panuje nad 
piłką i niewypuszcza z rąk inicja­
tywy.

W ćwierćfinale miksta Jędrze­
jowska, Tarłowski przegrali z Roy. 
Mitic 4:6, 4:6. Gra ta odbyła się 
po półtoragodzinnym meczu ze 
Stammers i Jędrzejowska była bar 
dzo zmęczona

Wreszcie w półfinale handicapu 
miksta Jędrzejowska wraz z kró­
lem Gustawem szwedzkim wygra 
,a z parą Roy — książę Orlean 6:3. 
6:4.

CANNES. 153. — Tel. wl. — W dniu 
dzisiejszym nadal od rana deszcz, tak, 
że nie odbyła sie ani jedna gra. Jęd- 
drzejowska gra wiec dopiero jutro fi­
nał singla pań z Mathieu i fna, handi­
capu mixta wraz z Mister G.

Tarłowski skręci, sobie nogę grając 
mixta i prawdopodobnie wyjedzie wraz 
z Jędrzejowska we wtorek do Polski.

ale kosztowne. Cztery lata trzeba 
będzie przecież czekać na rewanż.

Przygotowania do Olimpjady 
berlińskiej zaczynają się powoli 
ożywiać. Ale tu zasada „festina 
lente“ — spiesz się powoli obowią­
zuje w całej pełni. Do programu 
przygotowań należą też spotkani 
olimpijczyków pod koniec jesien­
nego i na początku wiosennego se 
zonu.

Takie spotkanie odbyło się teraz 
na początku marca. Zebrało się 50 
zawodników, prezes Kekonen po­
wiedział do nich: „Przedewszyst­
kiem duch braterstwa w drużynie, 
energja i świadomość celu do któ­
rego się dąży, a wszystko będzie 
dobrze...

Trener Valste podkreślił zasadę 
„festina lente“. Olimpjada jest do­
piero w sierpniu, jest jeszcze czas 
przygotować najlepszy trening dla 
każdego, nie ma się powodu spie­
szyć.“

Potem trenerzy Valste, Nurmi i

Tak więc z obu stron zetkną się dru 
.......... wysoki po- 

Obecnie ziom. Panie AZS i Polonii powinny 
wyjść zwycięsko ze spotkań ze swe- 
mi przeciwniczkami, a szczególnie no- 
wokreowany mistrz Polski AZS w 
siatkówce oraz obie drużyny w ko­
szykówce. gdyż przy wyrównanym 
naogół poziomie będą miały handicap 
własnego terenu i publiczności. Zazna 
czyć należy, że AZS. kobiecy w Rydze 
wygrał oba mecze siatkówki, natomiast 
w koszykówce tylko jeden, a drugi 
przegrał po b. zaciętej walce nieznacz 
ną różnicą punktów.

Szanse panów Polonii i AZS na zwy 
cięstwo są wprawdzie również znacz­
ne. ale już w stosunku do naszych pań 
mniejsze. Łotysze są szczególnie silni 
w siatkówce, operując niebywałej siły 
ścięciami - bombami. AZS w Rydze 
przegrał z nimi dwukrotnie, przyczem 
za drugim razem już po trzysetowej 
walce. Akademicy będą zatem chcieli 
wziąć rewanż, co w rezultacie powin­
no przynieść emocjonującą walkę.

Drugi przeciwnik Łotyszów — Polo­
nia przeżywa renenans swej dawnej 
formy, czego najlepszym dowodem 
jest pokonanie przez nią wieloletniego 
mistrza stolicy. .AZS., i tern samem 
zdobycie tego tytułu. Polonia poko­
nała AZS. po trzysetowej walce 2:1 
(16:14. 12:15. 16:14). co najlepiej świad 
czy o przygotowaniu obu drużyn.

W koszykówce panowie AZS i Polo­
nii stają również przed trudnem zada­
niem. W tej dziedzinie Łotysze są 
mistrzami akademickimi świata i na­
pewno n e pozwolą na odebranie sobie 
pierwszeństwa. AZS. w Rydze prze­
gra, dość wysoko, ale na to złożyła 
się między innemi b. mała sala. Obec­
nie przystępuje do spotkania, wzmoc­
niony byłymi zawodnikami YMCA war 
szawskiej.

U. S. Riga grać będzie w Warszawie 
na hali YMCA w środę i czwartek. 18. 
i 19 b. m. o godz. 19

gu przygotowawczego i zasadni­
czego.

A że nadto w Helsinkach jest te« 
raz wielka hala wystawowa, do­
stępna dla zawodników, więc jes­
teśmy dobrej myśli.

Goesta Jansson.

stoli-

PIŁKARZE A.Z.S. PO ZWYCIĘSTWIE NAD LEG JĄ 
Kopeć, Stańczak I, Oziemblo.Wojtynowicz, Twardo, 

Ostrowski, Januszek, Izydorzak, Stańczak II, Zarzycki.

LIGOWA LEGJA POTKNĘŁA SIE PRZY DEBJUCIE 
Zlatoper, Szczotkowski, Pigłowski, Kubera, Cebulak, Przeździec- 
ki Gburzyński, Łysakowski, Przeździecki I, Czarnik, Drabiński.

DWIE SENSACYJNE WALKI Z MECZU WARSZAWA — BRUKSELA 10:6. 
Na lewo Rotholc i Legrand, na prawo Robbe i Węgrowski.

Hammers 
-3-e i raz 
pokonana

. CANNES, 14.3. — Tel. wł. — Ję­
drzejowska miała łatwą drogę do 
półfinału, bijąc kolejno dwie sio­
stry Roy 6:0, 6:1; 6:0, 6:1. W pół­
finale już po raz trzeci stanęła jej 
na drodze trzecia rakieta świata, 
Kay Stammers. I tym razem Ję­
drzejewska wygrała w stosunku 
6:4. 6:4. stwierdzając ostatecznie, 
że w tej chwili jest lepsza od An­
gielki. która, jak to podkreśla Wal- 
lis Myers, jest w bardzo dobrej 
formie.

Mecz stał na wysokim poziomie 
1 obie panie grały lepiej niż w Mon 
le-Carlo i Mentonie. Polka była 
bardzo regularna, atakując długie-
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